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Dziennik polityczny. s.oołec~ i literacki" 

Po11iedzialek, dnia 8 lipca 1912 roku. 

iedakcja i administracja •Nowego l{urjera t.:ódz I · Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót~' Cena oyłoszeti: 1-st:d :-> tnma · 50 kop. rn witrs• 
fllego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesi~cznie kop. 50. 1111> jego 1111e1sce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re 

lmeresowani do redakcji zgłaszać się mogą o& Za odnoszenie do domu lub przesy;kę pocito- kłamy 15 kop., ogłosze11ia 7.wyczajne 10 koi>. l)rolłne 
ff do n w południe i od 6 do 7 wiecz I wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 11;, kop. za wyraz. 

Mministracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz&. / Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie.I Oatoszenia za:nielscowe: l str. 50 ~ap., ~eklamy ~ 
Adres telegraficzny Łólli Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 25':ł. 20 le., zwyc-r.. po I 2 k. za wier;:;i 1>etito.vy··•h jel!o miejsce. 

Rękopisóvr ,;.desł11tych redakcja nie zwraca, za artykuty nieoinaczone z g6ry ceną, l•oa()rarp'> .v aJ ; n111istrac~1 WVfłłacać nie liQ1lzie. 

Aeentury: w Łodzi Biuro og~oszeń .Promień„, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynekt kiosk Alek5andrc1 Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO p~yjmówanla ogłoszeń w Rosji, za granicą i w l<ról. Polskiem, oprócz Łodzi i okolic/, 01.Lla rn jest 11.>.m>Ni rła 11JI. L. i E. Metz! i s ·ka. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pr•azcze, opaleniznę, 
•urw, ozerwono•ć twarzy 

i wszelkie plamy 

9a~ła ao łu>arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ola nłktłpia n1jfad1nicł•, katde pud 1łka 
a1,1trza11 jllł • llłlUt. na której znai

dlit lit li 214 I auwbkl IJlllllZCJ 

Jan iwiński. 

i kiepski polit)'k, głową zaś i duszą zą- . czasu pojawiają si~ artykuły o kwestii 
kulisowego życia watykańskiego był litewskiej, przesiąkniete jaskrawym poi
przez długi czas protonotaqurz monsi• skim szowinizmem. Oficjalny organ wa„ 
gnor Bemni, wydawca • Correspondance ty kański nie wstydzi sic: nawet takich 
de Rome", dziennikarz w sukni prałata wystąpień polemicznyc:h, jak dyskredyto
maleńki Machiavelli, kocha1ący si~ w wanie przewodników litewskiego ruchu 
intrygach. narodowego. · 

Przewodnią id~ Leona Xlll- zbli· ~ kowieńskiego 
tenie chn:eścjaństwa z demokracją - Prolopołanka charakteryzują 
Pius X i jego doradzcy · odrzucili na CattoJica• jako .ks~dza 
bok. I oto na nowo w świecie katoli- iauargan4 reputacj~". 

Kazimierza 
w .Civilta 
ma1ącego 

ckim zapanowała dłłtność do ni~ogra• ' Jeteli Eń w ten sposób traktowani 
niczonego watykańskiego samowładztwa są klerykali i wie{lli kościoła, to :łatwo 
i samowładztwa wogóle. Ten zwrot, ~bie wyobrazić co się dosta1e pozosta-

duszy i tu jest źródło jego późniejsze} 
działalności. . ' 

Do jednej z najwafniejszych reform, 
które w fabryce swej zaprowadził, nale.1 
ży skrócenie dnia robociego do godzkl 
ośmiu. · 

A że widział własnemi oczami z~ 
ne skutki długiego dnia roboczego mi 
swoich najbliiizych - więc oto jak łł 
opisuje: 

„Ojciec mój był tkacrem w fabry.._ 
ce, gdzie dzień roboczy trwał od 14 do 
16 godzin: 14, od 5 do 7, przy normaJ• 
nym stanie interesów. a t 6, od .f do a.,. 
gdy interesy fabryki szły pu01yśl11e. I (a 
bez obiadowej przerwy. jl!ko ó-clG 

,._ łlcłaśacb apt•o.rnych zdaje się, wyJaśnta alewy um.•.czonę łym d'tiałaczom mewikim, pragnącym 
perfumer~ sympatj~ Watykanu da p0ł1tyłu i osoby •OWOJ dla :twej uiuoJ wo i. 

6·1etnie dziecię nosiłem. naprzemi8JIJ 
z ml szą ·io ·trzy.:zl<ą, ojcu obiad.i 
l w1diiiłem, jak 01c1eć, op;arly o 1 • 1 
ne lub skrzymę połykał w pośpi~ 
posiłek i ledwo odaawszy mi garnekJ 
do roboty powracał. Ojciec mój m~ 
budow41 siłacia i nrewyczerpa~ siłę -
mimo to w •S·iu latach miał jut ~ 
starca. Jego nm1ej silni towarzysze JO' 
w 38-iu lalach byli starcami, 

---~"""!"" ___ .;..... ______ · Stołypina. Trudno odsadnąć czem w Z tego szyslki@ło okazuje . się, że 

Czas odnowić 
· prenumeratę. 

rzeczywistości Stołypin pozyskai serce polityka Watykanu jesl niezwykle prze
monsignQra Benini, faktem 1est ·wsz1tkże biegł~ Z jednej streny czyni ofiarę z 
że ten ostatni i całłl serdecznością odno- Chełmsuzyzny z drugiej zaś - prawdą 
sił się do zmarłego premiera. cz.y nieprawrua stara się zahamować zu. 

Kiedy w głowach biskupa Eulogju• pełnie prawne i uozumiałe dąienie lit
sza, hr. Bobryńskiego i Stołypina uro- wioów da wi.mocuien.ia swe1 narodo-

Dzislejszy numer składa się dził się plan wyłączenia Chełmszczyzny, wości. Tło polityki wa!ykańskiej jest 
a 8-miu kolumn. wynillło zapytanie jak się się na tę WjUkże nie trwałe 1 rwać się jut za-

Lecz myliłby sie ten, ktoby s11ckłf~ 
że skrócenie dnia robuczego było ~ 
dyktowane jedynie względami uczuciof 
wym i. 

Kalendarzyk. 

Poniedziałek, d, 8 lipca 1912 r. 
Dz i i: Elżbiety Kr. Wd. 
J 11 t ro: Weroniki P. 

sprawe zapatrywać będzie Watykan . czyua }aknajwidoczniej. 
Energiczny protest kurji rzymskiej Szczegóły powyższe czerpiemy 

mógł by wiele ' przeszkodzić rozpo- .Rleai• z korespondencji z Riymu. 
czynaniu tej kwestji. Rzym wszaltiO .Yang. 
okazał sic: bardzo pojednawczym i ule• 

Gdyby produkcja fabryki spadła w 
z tym samym stosunku do skrócenia dnła 

roboczego. to fabryka nie ostałaby ~ 
w konkurenc1i z mnemi, a co watrńok 

· sze, dla wszystkich fabrykantów b~ 
to silny dowód pruciw tej zmianie. głym i zgodził się na wyodrębnienie 

Chełmszczyzny. W • łk f b k t Lecz jut z Anglji znane były wyni.., VJ ,_. OWJ a ry aft ki, żi: skrócenie dni~ roboczego a1e 
Kiedy si~ u nas dowiedziano o tern J, " • wpływa u1emnie na ilość dokon&nej_ 

posłano do Rzymu sekretną misję z pro· -V- prłlcy, bo człowiek wypoczęty pracuje · Ywesti•a ·c· hełmska . testem, który podpisali najwybitniejsi _ . żwawiej i ochoczej. Abbe postąpił w ten 
ł\ . przedstawiciele kościoła katolickiego w Dziecię ludu - syn tkacza z qie· • sposób, ie zapowiedział wprowadzenie • w ł k RosJt. · mieckiego miasteczka Eisenbach, Ernest 8-iodzinnego dnia roboczego na rok · 

Abbe, dzięki wybitnym zdolnościom próby, o ile trzy czwarte robotników · 1 a y an. Protest ÓW wrcczono . kardynatowi przedostał się przez szkoły i uniwersytet osw1adczy. iż CZU)e się na1 siłach wy. 
Mery-del-Val, który ze swe1 strony po· bez tadnej pntwie pomocy materjalnej konać w cią~u 8-iu godzin to, co dOI! 

--- . . lecił jednemu ze swoich ws. ółpracow- z domu. tychczas dokonywali w godzin 9 • 
. O . dzia~alpości papieta Pmsa X, ników opracować oi!lpowiednie przedsta„ Wkrótce zasłynął wartościowemi Znalazło sic: nie tylko 3 części, ate 

.u:ła.ie s1e me mo~ . byt_ ~wuc~ zda.ń: · wienie. Wówczas stało się coś niepraw· pracami naukowemi {wyjaśnił mianowi- , i więcej takich robotników, wi~c 8•gOtt 
Nie tylko . m_ odern.1śe1 ale 1 naibardziei dopodobne!!o. W kilkanaście dni po cie sposób działania oszlifowanych śzkieł dz~nny dzień pracy został na chwile: za
Ol1odok k I ~ t. zw. soczewek, uiywanych w przyrzfl• prowadzony - a po upływie niespełn9 

syini ato acy z pow~gll patrzą przyjeździe misji do Rzyml1', w kancelarji dach takich, jak: niikros'kopy, teleskopy pół roku już ~o ustalono. Okazało sit 
• .zgubma dla samego katollcyzmu po- Stołypiną.. znalazła sie k o p j a i t. d.) i został mianowany profesorem bowiem, ze 30 robotników przy kl'61' 
*Yk4 Watykanu. .sekretnego• P' r 0 1 est u ze wszy- f~ki i !lstronomji w małem nle~ec- szym dniu - robi to samo, co dawnieł 

Krucjata przeciwko modernizmowi, - stkimi podpisami... Najbliż~ym rezul· k1em miasteczku Jena, _które słyrn~ od 31., a w dodatku. wskutek krótszego 
f)rzeciwko organizaci'om katolickim ro t t t dk b ł . bardzo dawna swym umwusytetem. dma roboc2:82o. oszc14tizono na w~łłl • a em ego „wypa u" y wany mcy•. . do 'mas yn arowurh 
botniaym niebywałe i ostre środki d t b · 1. 11 , . · • Len: oiok naulcowe1 racy Abbe 2 P .r- • 

. ' . . en z 15 \upem w enskirn błlronem Rop· · rozpoczyna też dzhlłalność' praktyczną Okazało sit: przytem. że ta bardzie) 
przeciw duc?ow~e~twu, usiłowania ~o· .. pem. w przemyśle, ws!Qpując do spółki w słyn- wyt~żona praca nie szkodzi zdrowitt ro. 
wstrzymał b•ee. zy~ia, by. cofnąć Kościół lmi• zdrajcy· _ prałata doskonale nej na cały świat fabryce przyrządów botników. gdyż bardziej mę~ącei:n jest 
w czasy średmow1e.:zne - . wszystko to · jest znane w świ"ecle 1 tor k' 1 optycznych, Karola Zeissa. Po śmierci przebywanie o godzinę dłuże1 w mezdro
ogromnie poderwało autorytet papie· ż ł t · . 

1 
<ah •c •md,ó wsza <• Zeissa Abbe- staje ' się jedynym tej ·fabry- . wem , środowisku fabrycznem, wśP6ci 

stwa. e z a wo zr~zumta yc powo w, wy· ki właścicielem i wnet -'też rozpoczyna zgiełku i turkotu maszyn, z napiełc 
. . . • mieniać go mewyp,da. szereg zmian, ulepszeń i reform na ko- uwagą, nH. wic:ksze przyłożenie Sił do 

- Cót .czymć- powiedział w tych Ateby zgładzit swą winę przed po• rzyść pracowników, czem zasłutył na roboty i unikanie straty czasu w ei,.gu & 
~· do _Jednego z · ko~esp~ndentów . lakami, Watykan stanął na -straży poi- chltibn1& pamięć. , ' · · godzin. 
P~IOJl w~bitny prałat kurji - doradzcy skfch interesów na Litwie i Białej Rusi. Patrząc na istniejący w swej fabryce · Ahbe obliezył, te w samych Ni..,_ 
'P8pieża me stołą ną wysokości swego W prasie papieskiej starają się wszel- sta_n rzeczy oczami przedsiębiorcy kal>i- aech l?rze~ zbyt dł~gi dzień . roboaz1 
Udania. kiemi siłami oczernić ruch narodowy li· tałtsty; a. r6.wnecześrue oczami rob~tnl· spala. ~1ę niepotrzebnie ~~gla za 30 ~C! 

• • • •: • . czego dz1ec1ecla, któremu zbyt !wreźo 40 m1l1onów martk roczme. Lecz to me 
Sim ~ X na ~prawach świeckich tewsk1 1 ks1ęły,., kt6rzy sic do mego przy„ _ jeszcze I zbyt bolełoie tkwiły w pamięci jest najważniejszą stratą, któr~ długt 

fnlWło, te nre zna s141 zupełnie, kardy• , ł4c:1ylf. • ncdi.ne warunki pracy j bytu swych ro• dzień roboczy przynosi. Rozt~wanła oa 
~~Val-ułowłek, ograniclO.ni: ... · . w._.ovma Cattoij~a---: od'. . cz1su.- do- difdłW„._musiał-:Al>b.e ~ ciuć. „Jo.1tcrkc w tąk.te...sił.t Wll,.lSŁoM.., .. Włlt~ __. 

- . I • 
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pitał leżący często bezużytecznie we 
wrodzonej inteligencji ludu roboczego, 
)>o warullki pracy nie dają dostateczne1 
'!ości wolnego czasu, by umysł się 
~gł rozwinąć. 

&Ot~„„ KlJRJER ŁODZKt - 8 noc11 191 ! rottw. 

misji pan bronił wniosku podkomisji w 
tym przedmiocie, to 1est cenzusu". 

„ 163. 

l{rcplq t\\lel{a 
w Łoll .i. 

• Niemaht zasługą Abb go iest prze
~owadzenie szczegółowego wykazu tego 
~ pojedyńczy robotnik dolwnywał przy 
~ i &•goelzinnym d!liu roboczym. Liczby 
{te tak samo wyk iują, że skroc Hie 
~ła roboczego leży zarówno w Intere -

lennik iem koorperacji, to jest metody 
pracy, lltóra jednostce, pozorn ie nawet 
11a1mniej znaczącej, daje w n:k~ moi· 
ność budowania nowego, na sµr~w iedll· 
wości opartego i)lcia, dz1c:ki ut rytej po
tędze pożywcy, :iłł,czonego wętłem so
hdarnoś 1. 

'l'ym sposobem, czemu zaprzecza 
Szebeko, to z rzadl~ą jc::d11on\ ślnośc i 4 
potwierdzają Jego świadkowie-, Gerbel 1 

Kobylimi.kij. Cdonko ie Koł nie ia· 
pob•egh podwyżu•nlu c nzu ~ u. a łi> ---
właśnie należało ujawnjć. J "' z {UIJWl4= klesk 91>& Mle ik ńcy jeny czuli potrzeb• ucz

czenia Abbog,o po swoiem:i - I ys'a
wili, mu pomnik. Pomni.• ten wznosi 

Co si~ tyczy po pitchu, z jakim • ł zny h jes . bezspu: zni olbr"mia 
Kob.yłinskij słowa swe od olał, to ś~ rt Pość Ul ~o h•t·. ł(u e wielkie 
znajdujemy objainłe"i.• łego w i~i. m1uto łme m1~11 letnlc:h. 

s• ie przeds1ęb1orcy Jak robotnika, że słu· 
Ć óne mogą ~a wymOWlllejSZY c10W(;„ 

wszelkich 01-0rałow. 

ię na płaco, n przeciw domu ludowego 
Le'z Jakże Jl ~ !dym wydaje się ten mar
twy kam ień, mai ący przypominać Abbe· 
go potonm.} :~„ wobec tamtego pomnika 
żywego, \\ l\t\nym wre il cie od. c&na 
do nocy, - wobec g1uacbu. w który1n 
uzbraja Si4= lud pracu ; ący w wiedz~ i 
pr to w boat c1 dorob k w t-chhulz• 
ki, niewyzyskanymi uotychcMts skarbą:pi 
ukrytymi w duszy proletarjatu. 

.Ruskoje Słowo•. Z począt"\I zap, • ~~ł~d~ ł\łł ~iU'ZU c1 . 04 il~ 
111a gazeta, Kobylinsl\lj twierd1 1ł, , słu· blm~ ludzluch, k~ó~c ~edw1e na jw1~t 
wa jego zostały nie ściśle powiórzon~, µrLri~ć zdołały ;uz emąć ~usz.ia. nit 

j · Pozatem pracowni~y mieli zapew• 
,nony ó·ciodniowy coroczny urloi> płat• 
CIY~ pomoc lekarską. kąpiele, ub~zp!ecze• 
~ia Ila starość, dla wdowy, na ~ypadek 
jmie1ci i t. d. Mieli też prawo wybie• 
hat z pośród siebie przed ~: tawic1eli swych 
a głosem doradczym ' we wszy::.~kich 
~prawach fabrycznych. 

a d,opi;ro pQłOll\ ia ł faMuw 1 spc1~11wszy swego zadarna na z1em1. 
rozmowy. Im cJctsze są warunki bytu, w ktd-

•W Radzie państwa-dodaje .Rusk. rych ludzie tyj,, im wfecef kobiet pra„ 
t•-ub iauv. t komp'tk H„ ·y f mu ł poi• ęm m ł k 

SzebekQ nie bt:~zie zaspQ~ojony oct ,1·.1· warsztatach czy handlu - tembardzitj 
wiodzi4 • pozbawione piersi niemowl•ta naratone 

) Lecz na lwiększym krokiem w dzla~ 
łałności Abbego było zrieczenia się 
.,_nołci swej względem fabryki, która 
4Ranowiła wówczas ogromoy m111•tek i 
utrudniała koło 2 tysiący ludzi. 

Abł> iebie Ili łlW iał u o-
cjaliste, ale roiumiał konieczność zasa
dniczych zmioo w obecnym ustrojq spo
łe::>znym i ku nim już w teraźnie}swśel 
cayny swe kierował. 

P. Kobyli kli t fd ~·• l)łlilo "• ł>YWI!~ n zci.~ur,ęni ioł\4\to kl 
posiedzeniach kof\\isji, jak np„ chełm· kowe 1 tem wręksq łlosł łmlert llłee 
sklej, ale tutal ntc mu nie szkodzi zro- ubłapna zab~tua. . 
bi~ ustępstwo. Słaty h'~' w11ystk1~h łt„jów Wiiia 

~"i' ie ś~ f OQ ni l k rmlo-

Abbe twierdził, ·te największą nie-
,torze·cznoścł, jest, aby losy znacznej 
~by ludzi i znaana nieraz cześć na• 

wego boe ctw~, s1worzona przei: 
9racę innych, pozostawała we władaniu 
ednej osoby, która może być całkiem 
nieprzygotowaną i nieudoln' do zajmo

ma tak odpowiedzialnego stanowiska. 
· Przy: władani• wspól"-"' pntz 

..ąstkich zainteresowanych w prscd• 
,._.orstwit 2mni1jsza sle nłebezpteczeń

podporz~dkowanio interetów <>&ółu 
ensom jednostki, Z tego tet wi:tlt

du Abbe nie ofiarował swej łabrykł ro
nikom, lecz utwor,ył prawnie t. zw. 

undK,14; Ztłissa, w s.kład kU>roi weszii: 
~ltri>wnicy fabryki, robotnicy, pr•dsta
wiclełe 11Ue1scowego uniwersytetu i mla· 
SIAL Zysk z ft.bryki uedł na dobro 

~ 
wuystkicn w•półwłdclciełł. Strooa 

..,.... została ujęta w stai.Je, J\tófy 
kMał sie tflk. rozumnie obmyślon>'IP• 

te Abbe aostał a nic20 odzn1tcz"t11e 
Ji;au.kowe, t. j. tytuł ł1011oro•e&u dol; to 
ra· pcawu. Uwz..:,~4niooy iostał funcłu•i 
pa 5łypendja dla zdolll.)ch synów ro

'b0to1gyi,;h, by 1m otworzyc '10~C do 
~tl&e&o wyksziałc:t:ma. 

.Akt i.n poibawiony ~ył zupełnie 
, dterakteru dobroczyune~o, a opierał ale 
jedynje pa ł m. te :idulnosć i siły umy· 

, •" nitazyen wars, , i br ku IPO· 
. IObooki do klzaałc nła się, ciągle giną 
dfe 1łłlżby pubUczne1i1.o i ck.o»omic1pe20 
~. Ze dobro o~ółu wymaga, by do 

' kierot1ótel 1A a doprowiidzić tyd1 lu1!11, 
ht()riy z whumegCJ doświadczenia mailłc 
'Styc:mość z klasami pracu1ąccm 1, zrobią 
~~om w stanowym pod.dale społeczeń· „ 

Abbe z11nacu, te nio c1ynl tego 
MCale z myśl• usicieśliwi nla tych 
kłatałconych jednostek, mote po101t1-
wiom w swojeDt pro tem tyciu, wobec 

• -mnłej trudnych za11dnień, byłyby one o 
wieki aac,; łliwsze. 

M. Ort ttł 

rrof. ro~onin a urocz1stnści ~rasti~ 
---

Prof. Pogodfn zamieszcza w ,,Birr. 
Wied. u artykuł poh 1~cony kw tJi u~ 
czestnictwa poh1ków w za~ończonych 
przed plłru dniami uroczystościach pra· 
skłeh. 

Proje~t cnełmsti no zatwiernzenla. 
--

D. 3 b, ro. ~anc larj1 -6atwo„ 
a wy łała n• Naj wy;iue hn\~. 

obszerny memorjał • pn~wi PfO• 
j idu wyodr«;bniema Chehnsiczyzey, 

Proiekt został tern samem prze
eł~ny ha zatwierdzenie. 

Doch6D z totaliiatora. 
.....---. 

„Mote to ł łepiej, ie w Pradze 
na cze.ski j uroc:1yst()śei narodowej 
nie 1>4d ie ani polaków, ani rosyj
skich działaay p<>1ł•pQwych. Już 
sit: to tak jakoś ost•tniml c:iaJy 
złotyło. Nikt nie jest w Stftnie na· Najwy!ej zatwierdzona opinJ• Rady 
kazał Iłowianom wtrąca~ sie do mlni1tr6w w dniu i7 luteao r. b., upo„ 
nasaycb wown tn.nych stos"nków watnlła ministra -'Pr•wlcdliwości do 
p..-tyjny~h; ałe jeśli panów, kt6r&)' imhu~ art. 15 .prioplsów ogólpych. o 
zgubili rodząc4 ię Ideo rHl;l),ł'.#ii· totalli1ł&rio n11. łdpodromąt;h Tow11.· 
tej solidarnaś<:i poJitycinef ~łowian, IZystw wyłcl&Ow ko.nnych•. 

· honoruj• jako wodiow .,wuj1mno- Na zasadzie tego upowunł•nia, mi-
jci słowiańskie1~', to qic o•lciy ~ nister 1prawledllwołcl w .Zl>iora pr w, 
za sło I polako1JJ. i społ ci twu I rozpori.• obwlei ił now• br1mionłe 
ro5yjskitmu t11go, że 110111, od oeaoneio artykułi.i, o treści nastt;pu-
„urociy~to$ci słowiailskich". jtcej; 
. Jakiet tu mog• bye uroesystoś- ,,Od kaidtiO bil tu totalii1tor1 To-
cł po wyodf~bpienlu Chełm z~yi• warzystwo poblerą lQ i pOł proc., z 
łlY. przeprowadionem dla osobł!te· ' których 9 proc, przypadą na rzea da
go wyrachowania mlłeJ l~ornpapji nego Towarzyetwir, 11/, proc„ połr,ca 
nacjonali~tów, potom, jak PfłfZ si~ mt fundusz.• ap cnllne iar ,dłl głó• 

• i lat Dum Piń tw wa nie oego stadnin poństwowych, wr ucit po
znalazła czasu dla prz prowadzenid została je<tna awuta proc:. idzie "o roz
chociaiby Jednel z pośród n11jty- porqcłzenla miasta, w które111 Istnieje 
wolniejszych tefortn w Królestwie totalizator. w cołu zasłlef)la fundup;6w 
Polskiem, kiedy 11 rzesiht ona Jak 11pitalnych I dobroaynnych; w ra1i11aś 
obok drobnego. nic nie znacuacego odmowy pr YJ~I• teao ' Uku pruz 
faktu. obok wiolol tnt aio bo1kot11 miasto. pnochod1i on c1o r~orqo1~
umwersytetu \\lrszaw kieao przez 11iil mmiJtecjum ·prpw w wu,tr1nych, 
pohtków. obc?k wc11&t wi111„gC1j''eJ ktOrę bezp~{ednło roz~zlela od~owied-

. su: l\olo11lzaq1 mem1cck1eJ ·w PQI. nlfl sumf) pornicdzy m1cjscow1 mstytu• 
aa:". Cł8 dobroczynne·. 

,,Riacz" i p. Szebeko. Z iundU1iów fundacji powstaje w 
4803 rollu wspaniały dom ludowy. jest 
tó p6'kny budynek o dwuch 1krzydłach. 
W jtdnem z nich mlełc:I sio bibljoteka, •. 

, czytelnia dlieonlków i pism 111ukowych, W, .Riłczf• umitUCllOPo ~ł• ko-

trzed· polski kngres 
przeciwalkoholowy. 
---

tlłlór pr1yu~d6w łi&ycanych, sala dla r pond ncje Siebeld z Kobylinsklm i 
ddatwy, w a IJh •paniała sala dla 9~rbtelem, Pr's! oportuni~tye&na moie D1l1iaJ odbyło 1i~ w r1tuuu otwar
\concertów i priedstąwień teatralnych, 1 JH ~ ~ego za\łowolcma, wsaclako dla cie tri~ciego konar u prie,lwalkohoJo
~ sale wykładowe, szkoła riemleślm(ia, , ~sób. nieuprzedzonych listy. pp. Koby- wego, µo tHiboże"'litw.ie w katedrze. Na 
~al n& ~yst~we obrazów 1 t, d. l1nstu~ao , 1 , Ge.rbela stanowią potwl~r- z]uid przybyli liczni , gołcie i pod i.abo
„ .Wszystl(p . to robi silne wrątenie dz nic spraw1ec11lwy~b zarzutów„ ataw11 • · ru ro&y)sk1ego i prueklego, mia11ow1c1e 

. - w najmniejszych siczegółach .znać oych Kołu pohilde1nu flądy pen twa. · k1. dr. Uantkowakl z Pozaanła, 41'„ Skal-
dbałość o piękno i ceiowość urząd11ń- KobylinsldJ w lłicie #Oim dwu- ski s Ładzi, poseł Z~kow*I r. Peters-

' 1'lie potł<ąsz sie tu nigdzie i · wyr11em· 11MC1Qłe powlade, zczttółów obrad buraa, r11d. 1\ua.łow ka z Wac1~1wy, I\:., 
tak utartego powsiechoie pnekonanła , w. komi»Ji nie piml~ta i dyplomatycznie dr. Lenard z Lubłuy. 

'. ~, bylę . co jest dla ludu dostateczni~ podkreśli. lt umy•lne~ó d11i~nia i całej Zjaid zagaił kJ. Oedroyd I ,, Wy-
4obrem. du zy do podwy~~ie~•• ceniuau wybor• zwolenia" lwowskiego, poeiom pri;ema· 

Fundacja Zełsa bleue tet c:~ynny 0 • ców do rad nueJ kich w królestwie ze wlali prezydent mhs&tą Ne1,nnan, rektor 
·dział we wszystkich przedsl~wziociaeh; strony polaków nie ztuwat)'.ł. To zna„ · Plnkel, kJ. bl1Jn1p .Bandµrskł. kri11. Insp. 
pOdejmowanych przei miasto, dla dobra czy, że ute było umy•lne. rotwlerdzai!l sanitarny Lacnowł~z imieniem. namie1t
ogółu. Jej to zawdilecza mieJscowy 0• tó Słow~ listu na 'tPUi•ce: Poakomlsja, ni~twa, dr. Piłat im. Wyd~iału lmtj., 
-0iwersytet ·~ materjaln' pomoc.· w któr11 był Szebeko, Jednomyłlnl u- prof. Bruchnalskl im. l~raj. R~cty szkol· 

. ~ też przyczyniłs Ble w znacznej mie- ~pała konleczn~ć podwyt acsnl• c n- neJ, profesor Plltt ·z Krakowa im: uniw. 
.,_ .wybudowania wspaniałego ama- zusu. W koflcu Jfstu Kobyllnskij ariowu jagiellońskiego~ prof. Poplelsld imieniem 

.. chu kąpieli ludowych, ze wzorowem 0 • dyplomat~~nle twierdzi, .ie ._Rleczl„ lwowskiego uniw r&ytetu. , 
l'Ząclztnlem i dużym basenem do pływa- włado~ośct nie tJdzlelął I .i aadnym Do prezydju zost• 11 wybrani· 
~ gdlie za bardzo nizk11 cenę dana d~lemukar~em z ~ow~~-u ~ozpraw, które , prof. Popielski ze Lwowa, Piltz i Kra: 
t~t D10tność katdemu spełnienia olrló• się odbywały w l1.orhl:>JI, me tozmąwlał • kowa, Ks. O. Nie tołowJki c Pltsiewą, 

. -wuaikq. wzgl~em zdrowia przez e~dzien- . Dodam, że Kobylinskij rozmawiał O. Qontkowskl a Poinanla,_ dr. Sk11h;ki 
n" kąpiel. przez ~el~ton ze współpracownU\ie1n i Łodil i pos, Zukowekl 1 ł6ęter1burga; 

.Tak wf~. chot twórca fundacll, Ab~ jednej z gaiet mosklew»kłch i upowat· aeKl'etar~amt wybrani: J•11 Siotakowski 
• V'le, umarł jut przed siedmiu laty-duch nlł ao do W)'drukowanla MÓW i~Olcb. I S1rum1łlo ze Lwowa. 

jego, Jale dObre, opiekuńcze bóstwo, roz... , · A teraz Oerbel, którego list rów· Następnie ks. Dr„ NlesłC>łkowskł 
· p~starło skrzydła nad życiem ludnołci nłei uwatał Sieb~ko za rzecz nlez.,.dną wygłosił inauguracyjny wykład pod Jy„ 
·11t1asta. · • dla , lebie przytoc:zyt. Otóż Oerbel tułem: Obecny stan walki z alkcholiz:· 

. Prof. Abbe był <tei- gGn&CJm·- zwo- _-oświadcza .na samem 1>0siedlClliu ko-. mem aa gra~ w Polsc.. 

n~~b Hłucanlo i llłiń:W•~ 
porównania włęksq. nłt . karmionych 
naturalnie. 

~ aluczne k••mief\ie nant najleptei 
pnepr&wad1one według na)ictślejszycb 
111' pi ÓW i t i PQIQSłafłie p«mfl>Clk H' 
ł)'l~o. J nie mQ~lłCYłll zastąpić piersi 
rn1Uu, a cót dQpi o rpówlC o urmft· 
nłu ni mewląt produktem z naszych 
akłoplków, k łóry •••nowi aabarwłoa, aa 
biało i a1tlli"~a1~oną węcl nio~uu

. nle miano mleka ł\OSi,cą • 
Zapieczyszczonę w oborach I ~1 

rl'ltwat nru, z•f 1lłs.iow11p~ rązmd'.,.ml 
chemlcznernl $Qb~tł11ętami mleko, jest 
jedną . z nafpowatnłejssych przyqya 
śmiertełpości niemQwł;at. Do t~j Pf~
ciyny °"ęilją 8" ł innt. · ie4~ 
ciasnota mieszkań i ogólna ciemnota. 
z kt6re1 wypł)ł,uał• n1jfoJ1maitsze zup•ł· 
nie dziki@ Pfit"'1y, 

Wnyatlde ~r•ie l<ulturalpę p<mawti
ły s()bifl za zadanie wal~ę zo łmterteł
~cł, tyeh małyeh istot 11 poR\('QI 
doat r anl• dobref!o mlokł i qdiłel„ 
nia porad i wske,t~wok 1. "ziedziny Od • 
ty wiania i plelcgnowanla. Przoduje 
w y 'tkl111 f's1ntja. Tam te Pt>Wlłtł 
cały szereg iJJt.Cytucii i stowarzysze61 

maj'lcych ną, celu ochronę zdrowia i ty. 
c1a na1mnle1szych obywatełł kraju. 

My, jak zwylde, dzleki tupc:łnte "!f.• 
jątkowylłł trtadłlYQI warunkom. w l•klcb 
się znajdujemy i w tym względzie po
zo taUłmy 'łl 1yl 11 tPn ymi. Pierwsza 
tego 1odaju instytueja w Polsce po
wstała w ł.odzi jut 1904 roku, dzięki 
staraniom d- ra ierkowsklego i nazwa n, 
i:ost łt .Kropla Młeka . 

Wydawała onaJ pr:&es 1 lat, t. j. *> 
l ty,inią 191 l r. młcllQ Pii t uryiowa· 
ue. Korzystało z niej przecietnie 600-
600 11iemowląt rocznie i wyd•wab oko• 
lo 200,000 buteleczek priti rok. Wsku
tek 11011 bnaku dobreao Plłeka ogranie 
czyła swo1ą działało~ do udi1elania 
porad matkou1 k1r.m1,cym. 2 takla 
stacje funKcjonowały przu caaJ mie
iiec;r lom1ch Pf'Y H~itałach A11ny-M1rjł 
i Jm. m. Poznań~k1c_h. __ 

W roku bieqcym kw ija otrzym,,. 
wania pewnt&O mf,ka dl• O•dków 10· 
stała pomyślnie rozwi411na I od dnlt 
15 lipca .Kropla mleka• wznawia SWOJ~ 
dłł1ł1lno•~ w pierwotn•i swej postacJ. 

Mleko wydawane obecnie tak zr. 
.Mleko dla niemowląt• będzie pocho 
dziło od krów łub rlnlłlniaowanycla. 
zdrow}'ch, 101tąj.cycłl pod stałą op~k• 
wetery11aryJ11" b•dzlc sterylizowane ~ 
mle iscu zaraz po udolu I jut Jałowe v. 
1>u1 lkilcb praewotont do Łod1I. Dzltk' 
temu. nawet w dol nafgor,1111 ml ko ł<" 
hermetycznie zamkniętt nit bodzie pOd
leiało i1psuciu, Pod tym wit1lędear 
!f.l<rop~ą" w Łodzi wwrujo sic °' 
ł'ranc11. 

W -Paryżu istnieje kUkanałcit roz· 
dawnlctw rńlel< a i w:srystkle one poslł 
kU)ft się mlekiem steryllzowanem, przy ... 
wotonem z Normąndjl, które wyd•iia w 
kilka nawet dni po pnywlezl•nlu i mai• 
jak najlepsze wyniki. 

Lokal .Kropli ml ka• · r.najcłowa~ 
si będzie obecnie przy ul. Mlkołajew• 
slclej nr. 3.5. W lokalu tym hr;d1le wy • 
di.wani! mleko po możliwie tanie! ceni, 
biednym matkom, które b@dą obo\l>lit 
zane przynosić co pewien cz11 woi" 1 

niemowlęta do badaniil i watenia leka
rzom .Kropli„. Tam tet maikom, ko 
r•Y•ł•itcYm z • l<ropll mielca• .btd'ł U< 
01.lełane porady z dzled1lny hyaiu' 
niemowląt. 
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Zarząd .Kropli mleka• wznaw1a1ąc 
działalność tej sympatycznej i tak po
zyteczne1 instytucji, ma nadzieję, że i w 
dalszym ci ągu korzystać b~dzie ona z 
poparcia ogółu. 

Wiadomości ogólne. -
G „v.t roku JUbileuazo

wym". ~inisterjum oswiaty w tych 
dmach jak donosi . • Riecz•, postanowiło 
z_alec1ć naczelnikom szkół średnich, aby 
na listach pochwalnych i dyplomach 
wydawanych w r. b, robić adnotację 
.w roku Jubileuszowym 1912•. 

Okazało się jednak, że polecenie to 
nieco się spóźniło, gdyż w większości 
zakładów naukowych rok szkolny jui 
się skończyl. 

O Nauczroielki pooqtko ... 
we. Na zapytanie jednego z naczelni· 
l<Ow okręgów naukowych w sprawie 
por7'.ądku, w jakim dopuszczane być 
mają do praktycznych zajęć półroa:nych 
w szkołach początkowych końaącę 4 
klasy gimnazjów żeńskich lub 4 klaso
we progimnazja, nastąpiło następujące 
wyjaśnienie miI11ster1alne: 

Pozwolenia na próbne za1ec1a w 
szkołach początkowych kandydatkom 
na tytuł nauczycielki początkowej w zu· 
pełności pozostawiam do uznania na
czelnil<ów dyrekcji naukowych, z zastrze· 
teniem jednakie ścisłego przestrzegania 
przepisów ministequm oświaty z dnia 
lO marca 1896 roku i uzupełnieniem 
przepisów tych. wydanych dodatkowo w 
toku 1898. · 

O Z Puch• przedwyboP 
czego. Nowy organ S.-D. w Paryżu 
.Poczin• stanowczo potępia terror i 
wtywa skrsiną lewice do udiiału w wy 
borach do N Dumy. 

jak wiadomo jeden z prowincjonal
nych biskupów zwrócił si~ do Synodu 
i memorjałem, prosząc o zabronienie 
duchowieństwu brania udziału w kam
panii przedwyborczeJ, gdyt sprzeciwia 
s~ to zdaniem jego przepisom kanonicz
nym. 

Synod pozostawił memorjał bez roz
watenia. 

. O Barwy 11ańatwowe. Ko· 
~sJa_ pow?Jana przez ministerium spra· 
w1edłlwośc! do ustalenia barw państwo· 
wych rosy1skkh zakończyła swe prace i 
opratowała obszerny memorjał. Komi· 
sia uznała. te za barwy narodowe na
łety uz~ać połączone kolory-czarny, 
tółty i biały. Barwy biała, niebieska 1 
cierwona mają byc! zachowane na fla
g~ch m~kicb handlowych, a kolory 
biały z mebieskhn krzyżem-na fla2ach 
morskich wojennych • . 

• • 
00) 

ARNOLD BENNET. 

Ze świata. 

O · Kobieta - poseł do 
sejmu. Sprawa p. Kunt:t .i.: tde, wy ... 
branej na posła do si:jmu czeskiego, 11i e 

została jeszcze załatwiona. 
Wydział krajowy postanowił w tych 

dniach - zaproponować sejmowi wybór 
specjalnej komisji, złoionei z 21 cLłon
ków, celem powzięcia w sprawil! wybo· 
ru p. Kunetick1eJ zasadnicze] decyzji 
czy kobietę można dopuścić 1ako po
sła. 

O ZbPodnia - z rozpaczy. 
Z Berlina donoszq o straszym wy · 

padku. 
Zona robotnika Friedricha, katowa. 

na nieludzko przez męże, utopiła w 
przystępie rozpaczy p i ęcioro dzieci, w 
wieku od lat 5 do 9 miesięcy, w wan„ 
n!e, poczem sama usiłowała popełnić 
samobójstwo, ale została uratowana. 

Z Cesarstwa. 

A. 18~2 r. Ministerjum dróg i 
komumkaCJI przygotowuje się do jubile
uszu 1812 rokli. Na sracji Borodino, 
gdzie skupione będ4 główne uroczysta· 
ści, przystąpiono do budowy speqalne1 
odnogi kole1oweJ do mie1sca bitwy. 
Stacja zaś sama będzie znacznie prwięk-
SZOlli:I. 

c,. Przeciwko modnisiom. 
Radny .. miejski w Odesi~, r• Kordin:i
łowskJJ, wystąpił z projektem .uśmie
rzt.!nia modniś", które na swe stroie 
wymagają niesłychanych wydatków i 1ak
by „!deszczami" ściska i ą rodzinę, Wed· 
ług pro1el<tu p. Kord., rada miejska 
odeska powinna poczymć starania u 1eu„ 
ratora okręgu naukowego o wprowa
dzenie do klas rękodzielniczych przy 
szkołach nauki szyda trzewików, gdyż 
na same obuwie l\ażda rooz na rocz-
111e traci 250 rb·'" Tal< w1ęi.: modnisie 
będą musiały robić poważne, konkuren· 
CJę szewcom. 

6 -..nonizacia Aleksan
dra li. .Now. Wr.• donosi z Buł
garii, że prasa tameczna agituje za tern, 
by cesarza rosyjskiego Aleksandra Il 
cerkiew bułgarska uznała za świętego, a 
zbudowaną pod wezwaniem św. Alek
sandra Newskiego cerkiew przemiano· 
wała na cerkil!w .Cesarza Oswobod1· 
tiela Aleksandra Il•. Korespondent 
.Now. Wr. • zapew111a, że ludność bul„ 
garska faktyczme już uznaje tego ces"· 
rza za św ięte ._ 0. 

6 Straszna zemsta rywa
lek. We wsi 1<rugło1e w gub. woro
neskiej dziewczęta I<uźniecówna i dwie 
siostry Ryskowówny, wielbicielkt miej
scowego diaczka, z zazdrości wywlókły 
P<? za wieś piękność miejscową, twarz 
JeJ oblały kwasem siarczanyn1, niemi-

· łosiernie zbiły, a wreszcie popełni• 
ły_ ohydny czyn: kijem pozbawiły ją dzie
wictwa. 

Z LITWY I RUSI. 
X Sprawy prasowe. Re

dakt, 1 uwi 1 wydawcy „~wiatła„ wileń
skiego wytoczono proces karny, a do 
chwili_ rozstrzygnięcia procęsu, : pozba· 
wiono ge prawa podpisywania tego 
p,isma. 

Z tego powodu wydawanie tego 
czasopisma na razie zawieszono. 

X Zrobiła 11uko". .Gazeta 
Codzienna", wycho<lząca w Wilnie pisze: 

29 czerwca u sędziego pokoju 1 
cyrkułu rozpatrywaną była charaktery
styczna spraw a. 

Pan N., przechodrąc ułiCą Ostro
bramską, objął pannę, która mu się nie· 
:z:wykle podobała. 

Panna z oburzenia krzyknęła. 
Zebrany tłum ujął młodego napast

nika 1 odstawił do cyrkułu. 
Podczas rozpraw sądowych na za„ 

pytanie sect.ziego, jak się on. odważył 
objąć nieznajomą pannę, p. N. odpo-.ie
dz1aJ, że .panna rob i ła ao 111ego oko•. 

::iędzia pokoju skazał p. N. na za
płacerne 5 rb. kary .2.a zakłóce111e spo-
1~01 u put.1icz11 t:~o. 

X Straszny wy;sadek. W po
bliżu K1Jewo-P1ecuirsk1e1 ła w ry zaszedł 
następu j ący wypadek: z pci w )du dnia 
świątecznego n& wyspę Zukowo wybrały 
się na wycieczkę az1ewczęta wiejskie. 

Podczas spaceru zostały napasto
wane przet: dwuch nowicjuszów l~ l asz• 
1or11ych. 

Uz1ewczętci, broniąc się przed nalar· 
czy wos-: 1 ą mi:zclyzn, uciekały w kierun
ku rzeki, gnane przez nowicjuszów 
1Sli:isztornyc11, W 1<cótce drogt: ucieczki 
przecięła nn neka. 

Nie namyślając sM: długo, a widząc 
zbhżaJącycu się napastników-dziewczęta 
rzuci ły sie do rtek1, znajdując śmierć 
w jet nurtach. 

Jeden z napastników z.ostał jut 
aresztowany. 

Wiadomości kraiow~. 

+ Bilety wolnej jazdy na 
kolei Waraz.-Vlledeńskiej. \V 
sprawie biletów, t. zw. „uczniowskich•, 
wydanych na blankietach wzoru b. pry· 
watnego zarządu, dyrekcja kolei W.-W. 
wydała okólnik, w którym pisze, iż te 
z nich, które mają stem;Jel o prawie 
lmrzystania z nich do pierwszego 
lipca i od l września do końca roku 
tracą swoją wartość, gdyż z nastąpie
ni.ern nowego roku szkolnego 1912j13 
winny być zastąpione nowymi. Bilety 
zaś, nie zaopatrzone powyższym stem-

- Dobranoc - powiedział, co ona pow
tórzyła . 

plem, ważne są tylko Jo 1 sierpn ia (~ 
st.) i od tego terminu pracownicy w nn~ 
µodiąć starania o wyjedna !:k 110 wycb 
biletów. 

Również nie tracą wartości, do cza• 
su odwołania "upoważn ienia" na prze
jazd w poc i ągach miejscowych, kursU:-: 
jących w obrębie stacji Warszawa, Ło
wicz, Sosnowiec i na przestrzeni t<ali,$1 
- S1:czypiorno, wydano przez nacz.ełnib 
wydziału ruchu dla pracowników i ~ 
rodz.w. urz~aników 1 funkcjonariusz~ 
lwmory w Szczypiornie. 

Wobec zaprowadzenia i rozesła'nlf 
na tmlei W.·W. służbowych biletów~~Q~ 
wego wzoru, dyrektor tej kolei ok.ólQi~ 
kowo zawiadomił wszystkich pracowm..: 
kt>w, że dotychczasawe bilety; roczne, 
czasowe sezonowe, wydane ,bąllż przez 
b. radę zarządzającą, bądź prze;i: dHNł 
niejszy zarząd prywatne1 kolei lub Het 
przez obecny zarząd kolei skarbow~j, ~ 
dnia 14 lipca r. b. tracą swoją w.arto~ 
i 1ako sl<asowane, winny być zwrócona 
przez pracownil\ów swemu bezpośredą~ 
mu zwierzchnikowi dia przesłania i ' lkłhi 
sowania cJo kontroli głównej. 

Z biletów, wydanych na blankiet~ 
dawniejszego wzoru, pozostają jeszcze~'( 
swej mocy tylko bilety prowizyjne i kOllt 
sultacyjne do 31 grudnia (st. st.) i b~ 
ty-karteczki do terminu, do którego zcJ 
stały wyda11e. 

W końcu okólnika dyrektor · k&lłf 
nadmienia, że w razie ujawnienia , bi~ 
starego skaso wanego wzoru w poc?l 
lub na staqi, winny one być odebc 
a z okazicieiem takiego biletu na 
pmt~µować lat<, jak tego wymagają pr7* 
pisy dla podróżnych, ujawnionych ,~· bit 
biletu. 

+ Kursy pedagogiczne ... 
kobiet. W Warszawie przy ul •.. ~ 
nej nr. 13 Istnieją 2 letnie kursy ~~ 
gogkzne dla kobiet L. Rudzkiej. · 

.1 

Kursy pedagogiczne dla kobiet , -. 
ją zadanie bardzo poważne: 1) Uiupetj 
nłaJą wykształcenie średnie. 2) ' i>lit 
możliwie zupełne przygotowanie ~ 
gogiczne. 8) Pozwalają wybróbQ..c 
swe siły i zdolności pedagogiczne. • 

Da1ą więc wiedz~ real114 pfZJsdjfl 
~auczycielkom, wychowawczyniom i.~ 
Kom. 

Przyjmują sic: kandydatki, kt6M -"~ 
kończyły nauki w szkole średniej "fil 
klasowej lub zdały odpowiednie e.Pll\ 
miny. Kandydatki mają prawo ~ 
jednego z dwu wydziałów: przyro~ic„ · 
matematycznego i ,humanistyczn "'· 
takie poszczególnych przedmiotów' . 
grup. · . , 1.-l 

Patent z ukończenia kursów '~ 
mują te słuchaczki, l<łóre przeszły i~ 
ły egzaminy z całkowitego kursu jedQll 
go z dwu wydziałów i wyko~ały . • 
życie zajecia praktyczne. : ,-. ·~ 

Wpis wynosi na kursie I rb. t~ 
na kursie li rb. 200. 

Blitszych wiadomości oraz o~ 
niejszych programów udziela kancela~ 

Wielki czło.wiek. 
Lecz po przetściu kilku schodów, zatrzy

mała się na moment, poczem zwróciła się ku 
meniu z uśmiechem na ustach i z widoczną 

chęcią powiedzenia czegoś. 

H. ljnryk. wroclł się gwałtowme 1 aecyauj~ 
co, by się skierować do Morley'a gdy na~~ 
nłltlrnął się na Doibiac'a który dziwnym jakilld 
trafem stal tuż za nim, obserwując schody. l. 

I 

- Ach. ty dzielny kobjeciarzu! - rze.r$ 
poufale Delblac - strawileś te .marro.Jls ~ 
ces?" a tom cię prz7łapal tym r&zeml "1 

Henryk patrzał ns.ń rozwartemi OCZJllliftl 

- Musi pani sptdzić noc w tym hotelu -
powiedziat Henryk półgłosem do Geraldyny, 
zanim otworzył drzwi wchodowe. - A 1a -
dodał pospiesznie - pó1d*' do Morley'a, który 
1est tui za progiem, nie zabłądzę przeto. 
. - Tak drogi - zgodztla się Geraldyna. 
?rzypuszczarn, że tak będzie na1lepte1. 

. - Oczy pani są cokolwiek podkrążone.,. 
w1doczn1e z te1 .mgly - rzekł do nie1. 

- Czy tak? - spytała obciera1ąc je, -
Dziękuję, że mi pan powiedział o tern. 

W esz11 do hotelu. 
- Paskudna noc, sir - przywitał ich por

tjer. 
- Bąrdzo - powiedział Henryk. - Pani 

la chciałaby dostać pokój, Macie jakif 
- Naturalnie, pame. 

. U wejścia na schody, uścisntli sobie dło
nie, całuJą.c aiQ w m1śJi. . 

- V/zięłam ze sobą tylko dwa szyllingi
wyszeptała. - Nie mógł by mi pan pożyczyć 
trochę pienitdzy, bym miala czem zapłacić 

1·achunek? 
Wyjął suweresa. Złoto wydalo mu się 

bagetel~ w porównaniu z ostatnim pocałun -
kiem„ otrzymanym od niej w karetce. Poda
nie monety, tak naturalne, tak usprawiedli
wi~ne, tak właściwe, wydało mu się być pie
częcią tych wszyitktch zdarzeń, które miały 
mie,jsce, i poniekąd czymlo ie realniejszemi. 
Chciał ją olśnić swem złotem. 

Skąpany w szczęści u i radości, obserwo
wał ją póki nie znikła nili skręcie schodów, 
gdy tymczasem jedna 1ego mała komórka 
!llózgowa myślała. „gdyby mi kto powiedział 
dwie godziny temu, że jeszcze przed północą 
zaręczę się z najelegantszą kobietą, jaką wi
działem, powiedzialbl'm mu, że jest półgłów· 
kiem. Dziwne to jedn~k , że w domu, od czasu 
lak byla u nas, nigdy i• r1ie1 nie wspominałem. 
Je.st- t.o polliek~ niei'rzyjtSmne! 

jego twarz była oblana glębokft purpurą. ..., 

--- Nie przypominaaz mnie sobie. Zapo~ 
niałeś o mnie - rzekł Mr. Dolbiac. ~ 

- Czy ty nie jesteś kuzynkiem Tomem.tł-
~agadywal Henryk. ·~ 

- Czy nie jestem? - Mr. Dolbiec - wła. 
snie nim 1estem. "_ 

Henryk uścisnął mu szlachetnie dłoń. 
- Bardzo s i ę cieszę, ie cię widzę - za,. 

cząl, poczem przypomniawszy sobie, że mu~ 
być światowcem, rzekł: - Choć, napijemy lllt 
czegoś. Mieszkasz w tym hotelu? 

Epizod u pani Portway byl jednym z iar• 
tów właściwych Tomowi, przyjął go więe Hen• 
ryk jako taki, bez cienia urazy. 

- Tyś to nadesłał ten dziwny telegram 
z Paryża, nieprawda? - zapytał Toma. 

W palarnl Tom objaśnil jak zapuśeił 
~rodt;, by być posłusznym, n~turze. l,\k ~~~ 



kursów Zielna 13, w godz. 11 3 po 
południu. 

+ Mord r•łwo da Saskiej. 
Kępie. Wczoraj na przybyłych w c•lu 
rozrywki na Saslu\ Kępę pod Warszawą 
·pracown ika kol i wiedeńskie j t<zenkow· 
sldego L żrJną, bratem i bratową na· 
pa<lł o 4 baudytow, któny zadaH Riecz
kow kie1nu i jego bratu sze1eg ran no
żem, od któryc11 J~zeczkowsk1 padł tru„ 
pe111 na mie1srn. Bandyci zrab0wali ze· 
garki 1 umł;nęll bezkari11t:. 

+ Straszna rodnia. We 
\ ' l11c 111 wlrn utrzymywał · z&kład trytjer
sl·.i ó8·let111 staruszek Felłks l<rochmat
ski, u którego w chatakłerze ucznia 
prucował 15 letni Jótef Romanowski. 
Ten ostatni, dobrawszy sobie kompana 
star zego v. iel,ietn, powzi ł myśl za
mordowania :::wego ctileboda cy. Wzł~w
szy więc topór 1 młotek pouli do po
ko1u, w luorym znajdował lę ł<roch· 
m11łs1u, i poczi;li go bić toporem po 
głowie. 

Na krzyk napadniete~o przybiegli z 
pomocą Slłsledd, co widząc zbrodniarze 
usiłowali uciec, lecż udało sfe to tyłk; 
jednemu, narazie niewiadomego nazwi
ska, drugi zaś, główny sprawca napadu, 
Jóu~ Romano•ski został oddany w 
ręCf ?OliCjł. 

Z Sali Obrad. 
& ow. IJ P cownikow d•ulta•· 

a ioh. 
Wczoraj o godz. 11 przed połud„ 

niem odbyło się w lol,alu własnym przy 
~· Prze1azd nr. 12, nadzwycztjne zebra

nie członków Sio". prncowników dru· 
karskich. 

Na zebranie przybyła 6Z członków. 
Zagaił zebranie prezez Stow., p. Ry· 

dlewski. Sprawozdanie z zesdtgo ze· 
brania odczytał sekretarz, p. Falkowski. 
Następnie pretes Stow. zatcomunikował 
tzłonkom, źe tad!ltkował I upno 2 mor· 
gów zii!rm, w skład których wchodzi 
asek ~<.>-nowy i świerkowy. Tranzakcję 
te zawarł z . p. Gałeckim~ właścicielem 
dóbr ł<ąbień. Zadatek w ;:,Umie 100 1b., 
wręczony p. Gałt:ck1emu, stanowi dar 
f:~1onków, ofiarowany zaniildowł w for„ 
młe gra1yfikau; i. 

• Zebrani zaakceptowałł Jecłnogłojnie 
kupno grunt , pocztm wszczęli dysku• 
je nad u tworzeniem kapitału 1150 rb., 
kon iecmycłl do uregulowania rachunku 
z p. Gałeckim. Postanowiono p0wyżu" sum wziąć z funduszów kasy Sto· 
w1rzyszeoia tytułem pożyczki. 

Nasfepnle w zcteto dysku ie nad 
tttwor1enrem l<aplta łu, potrzebntfi!<> na 
budo·.'. c: domu dła lnwalldó , Kliku 
członl<ów podało wnio~ek podwytsze
nla si<ładki tygodni owej o 5 kopiejek, 
11ł inni zaproponowali dobrowolne o
podatkowanie się, motywując to tern, 
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ie z dobrowolnych ofiar wi~cej wpłynie 
niż z podwyższenia składki. Po dłuuiej 
dyskusji, z której wyłoniły sie i inne 
wnioski, postanowiono tytułem próby 
przyjąć wntosek dobrowolnego opodat
kowania sie na przeciąg trzech miesi~cy. 

W końcu "'Ybtano komisj , składa
jącą sie z 5 osób, która tajmie sit 
ogrodzeniem placu. wybudowanlem do· 
mu, zbieraniem tkłlldek ild. 

W skład komlsjł wesrH pp. Wilhelm 
Hirtekorn, Wincenty Wtałil\skl, Kon• 
s1a11ty Hencz, Antoni Włtczorek i Zy· 
gmut Kościński. 

Zebranie zakończono o godz. 1 m. 
15 po południu, poczdm wybrana ko
misia udała się do Rąbłenła, w celu o· 
be1rzenia placu. 

Stow. pPaoownlków ple aP
sklch. 

Wczoraj popoł., w lokalu Domu lud. 
przy ul. Pneja1u nr. 3'• odbyło si' o· 
gólne kwartalne zebranie ~onków ato·.:.:. 
pracowniltów piekarskich. Przewodni
czył na zebraniu prezez 111towarzyszenia 
p. Marciniak, iaprosiwszy na 11tsorów 
P.P· franc;1szk" t\ornata 1 Michała Mi· 
kołaje1ylta, a na tr&ymającego pióro p„ 
l.ucjana brzezinskieiO. Ob cnych było 
na iebramu 112 członków. 

Sprawoldanit z działalności slow. 
odc&ytał sekretarz. p. Kazimierz Spoden· 
kiewicz. Wobec zarzutów; ii dawny t&
rt"d przy~mował członków bez łłaloto
wania, postanowiono balotować wsz.y 0 

stkich cuonków; procedura la tnuła kil· 
ka godzin 1 w rezultacie nikogo nie uru · 
nięlo. Poniewai balotowanłe zabra! 'l 
wiele czasu, postanowiono zebranie od
łożyć do uma az1s1eJsi.ego do god,. 4 
po południu. Odbędzie su: ono w lo
kalu przy ul. MikołajewskieJ ur. 90. 

łl. 

L6dakie rzem. Tow. po•roaa. 
o•zczęunoao1owe. 

Wczoraj po południu, w salf przy 
ul Młkołajewsklej nt. .O, odbyło słę 
ogólne iebrante łódzkiego nemleślnl
czego Tow. potyczkowo-oszcz dnoścfo· 
wego. Przewodnlctył na zebraniu 111· 

spektor do spraw drob11e~o kredylu 
p. Krestjanow, zaprosiwszy na aseso
rów pp.: Henryka Kozaneckiego i A
dolfa Sznajdra. 

Odczytano sprawozdanie zarz,du z 
działalności Tow. 11 rok 1911, proto
kuł komisji rewizyjnej i protokuł Rady. 

prawozdanle„ J&k równiet profektowany 
podział zysków, zatwierdzono. Prelimi
narz budtetu na role bJetący zatwter
d1ono w sumie 17,890 rb. Nastepnie 
na porządku dziennym były nioski 
rady, w myśl których postanowiono: za
mienić ogólne zebrania na zebrania re· 
pt&zentantów; upuwatnlć zarząd do wy· 
szukania posesji w celu nabycła Jej 
przez Tow. na własność. utworiyć kas~ 
puezorności dla pracowników biura 
row. przyczem pracownicy mają wpłll· 

cać 6 proc. od pensji i tyle dopłacać 
będzie Tow., upoważnić zarząd do na· 
bycia akcji banku wsJ.1ółdzielczego w 
Warszaw 1e na sumc: 1,250 rb. Nastc:p
nie, na wniosek pr&ewodniczlłcego u
chw~lono, te do rady nalety przyjmo
wame cdon!iów, wydalanie zd Ich na
leży wyłąciuio do ogólnego tebrania. 

Uchwałit powyisu była polriebna 
zarządo•vi do usunl,cla 2 członków. 
Wnioiek. w tej sprl'!i• z~stał przyji;ty i 
wspomniani panowie w1ęktto6ci' 116 
ałoaów, przeciw 67 zostali wydaleni i: 
liczby członków Tow. 

Odrzucono natomi&1st wniosek pod
pisany przez kilkunastu c:lłonkÓw, o 
usunh:clu cdonków rady Tow. Do za„ 
rządu wybr:tni zostali pp.: Edmund Mu
szyński t Leopold Stdkowskl na za· 
stępców Ignacy Ostriycki I bolesław 
Witkowski; 

Do rady wybrani zostall pp.: Alfred 
Gola i Stanisław Jaśl<iewlcz. 

Do l<omłsii rewlzyfnej weszli pp.: 
Symforjan Anarzejewski, Anastazy 8;
dor, Walerian Czaplicki 1 Aaolt Kru• 
Wt cl< i. h. 

lnf ormacje prawne 
łla aytel1ik6v „Jf. Xurjtra fł&zkitgo". 

Bardzo wielu z poml~dzy czy. 
tełntków naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj
nych i t. p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno• 
krotnie przechodzą naszą kompeten
cj~. jednakowoz zaufanie, jakiem 
obdarzają nas na!.>ł czytelnicy, wkła
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia togo ob1>
wi~zku TfspOłpracownłlt naszej redak
cjt adwokat p. Semel udzielać b~dzle 
Informal* prawnych ctytelntkorn 
naszego • Kurjera" dwa razy w ty
godniu we wtorki i p1ątk1 od 
god%. 6 i pół do godz. 7 i p~ł 
wieozor&m w lokalu redakcji 
przy ul. Z chodniej Nt 87. 

Sądzimy. że powytszy dowód. 
stwłerdzajł\CY silny węzeł wzajem
nego zaufania i życzliwości między 
r dakcj~ .Now. Kur. Łódzkiego. 
a jego czytelnikami, przez tych os
tatnich przy j~ty będzie z właśctwem 
uznaniem. 

Pierwszy dzień udzielania In
formacji będzie we wtorek: 9 lipca 
r. b. 

Ket akcja 
„~. Xtrjera t6łzklegou. 

KRONIKA. 
. = (h) Nominacje, Nacielnlk 

~łe1skiei_ s~acji telefonicznej w Łodzi, 
111ż. Kazimierz Tołłociko, został miano
~any _inspektorem miejskiej sfeci telefo
mczne1 w Warszawie; na jego miejsce 
mia11owano int. Jasińtklego z Wat· 
1zawy. 

Urzcdnlc:y pocztowi 111 klasy pp.: 
Bolesław Michalski i Miecrysław Du· 
szyńskl zaliczeni 10 call w poc,et urt,d· 
ników Il klasy. a urzędnik V klasy p. 
Br. Morą zek urz,dnikitm IV l<l11y. 

= (h) Wratawa rzernle61nl· 
ozo-przem••ło • Wcz.oraj na pia-
li W}'l!htwy ricrnlt lniczo-pritmysłowej : 

w parku im. Stasz~ca odbyło si posie
dz:enie komi1etu wykonawczego Y• 
stawy. 

Po8lano iono otwor!yt wystawe 
be1~1runl~owo dn. 11 b. m. Otwarci 
wyi;tawy nastąpi o ~odr., 12 w południe, 
a o godi. IO uno w kołdełe łvt. Sta
nlsł1w1 Kottlli odbfłd~i le arociyste 
nabot ft two na lnttncJ wystawy. 

O godz. 2 do połud11lu wystawa 
b~dde otwarła dla publlc1nołcl. Wstep 
na wysia\\>e kosgłowa~ b dale w pler • 
S&YDl dn. 1 rb. 

W ctwar1ek. dn. u b. m., na pla· 
c;u w)'ołlWY odbcdzit s1, jeHc&e jedno 
posiedtehłe l10mite1u wykohawca:tg<> 1 
utiziałem członków wsiyatkich sekcji. 
Ko111ectł1em jest, aby na pothtdzenle to 
pr&ybyli wtiy1 y cdonkow1e iiekcjt. ' 

Nu fO!łll?dzeniu lim będr.ie osta• 
tecz111e. u talony prol!łr•m otwarcia wy• 
stawy rzemieślniczo-przemysłowe1. 

- (o) Ze Stow. m•jełr6w 
fabrwoznwoh. w sobo1ę o aod1i· 
nie 9 wieczonim odbyło si' w lokalu 
własnym przy Nowym Rynku pod nr. 6 
zebranie ogólne c~onl<ów Stowanysze• 
nla ma11tt(l w f abryci11ycłl1 

Przewodniczył r.Chrystlan Prelsman 
w obeenołci 7 ułonków tarz~du i 26 
czło&i ków Stowari. 

Ptty)'=to kładki cdottkowtkle i li· 
tt4d:;ono balotoW•u1e, przez które przy• 
1i:to du ::itow. trzech czło11l\ÓW rzecz.y· 
wll)t:, lh, 1t mlattowlcie pp.: Ignacego 
Siebaclla, J ul ana Saara i Romana Ut„ 
nchsa, or a' 6 ~ił onk.ów prolektorów. 

Pott1oow1or10 zbierać w dalszym 
ciiagu 1kł11dkl 1111 stypendjum imłenis 
Bolesława ProH pny stkol tietniosł 
w Łodz i , 

= ·:}) „t almu ,Ta 1••. za. 
rz4d • Tałtttud-lot~ • rote~łał do rodzi· 
ców swyd1 Uclf11ów tawurdoltlłenie, te 
na Kutek dec)'lji ogólnego tctbrl6n1a, 
z dniem. (l) t 4 Merpnia 1yłko łOO UCE· 
niów bi;:dlie 1tto!!,ło korzystał z t>ezpłat· 
11e1 naul\t, 1eszta zaś opłaca~ będzie 20 
rb. ł'OCZllll!. 

Pragnący być zwoltlionymi od wpł· 
su, powin111 przed \1 )14 si~ rr n : a złożyć 
zarządowi „ Talmud-Ton" świadectwo, 

nił nazwisko, by zadość uczynić wymaganiom 
1ztu i. Henryk natomiast opowiedział wiado
me rzec.ty o eobie f o Geratdynie. 

XXllI. 

Rozstanie. 

wyobrażeń, ze ani na chwllt nie pnypuszczal, 
by jego tycie miało k.ryó w sob\e jakieś nie
mile dla niego niespodzianki. Omylił się jednak 
pod tym względem, ' Nastfpnego dnia, gdy Henryk prtybył, 

atanow1~zo 11ótno, na Dowe~ Rond, za.etat tam 
Toma, który JUZ zdątył odpowiedzitć pantom, 
w wyR'.JCO obrazowy 8pOsób o zartezynach 
Hex;.ryka! 

Sytuacja młodego Knight1a. była. niezw1kłe 
delikatna, matka i ciotka wiedziały ,jut jednak 
o nagim fakcie i to Ją poniek4d ułatwialo. 
Obie dotk! Toma były uszczęśliwione pówro
tem Tema i kwitnącym lego stanem. O rze. 
czy niem He nie za pyty w ano go, a ~on ze swo
jeJ strony wyf aśnień żadnych Ole · dawał. 
PrzeRzl'ość uważano za niebyt4, O ni~ niezna
CZl\CYm wypadku z dziesięcioma 1unt&mi nie· 
powied~Jano nigdy Henrykowi. 

. ~ Ona przy1dz1e tu dtili wieczorem - po
tedzrał po drugtetn śniadaniu Henryk, zwra· 

eając się do matki. 

- Bardzo cłeszę sio z tego - odparła 
inatka. 
. - Będzie .nam bardzo miło Jtt powitaó -
&>ow1edziała ciocia Anetka. 

- 'romie, a ty ••• 

Podttw Henryka, z powodu f egn nagłych 
zaręczyn z jedo4 z najelegantszyoh kobiet 
świata, nie trwał dlutej, jak trzy dni. Gdy za. 
czą,l słQ przygl(\daó bac21niel swoim przezor
nym wzroktemł zdarzeniom, które miały mioj· 
~ce poprzednio to doszedł do przekonania, ze 
stosunki jego z Geraldyną podiegały zupełnie 
konsenkwentnemu rozwo1owi, nawet w tych 
chwilach, gdy nie byli ze 80bll zupełnie szcze· 
rzy. Stawały mu na myśli różne aentencte, 
których ale na~zytal w ksiątkach o miłości. 
a któte pódczas l ktury uważał za beZ1ensow
ne, teraz jednak. wydawaiy mu siQ aię one 
objasniarąoyml komentarzami do oryginalne
go tekstu epizodu w kartce. A nie tak dawno 
przedtem, epiaod. ten wydał mu się prawje 
normalnym. Czul się bardzo dumnym 1 szczf)· 
•uwym spo1lądając prz1tem z pewn~ pogardą 
na wszystkich tych młodych ludzi, którzy prie~ 
swoje niewlaściwe pogla.dt na kobiety zanied· 
bali się zaręczyć dotychczas. 

Wyobrażał sobie. że żyoi& iego odta.d, 
u boku najpiękniej8zej kobiety na świ cie, po· 
płynie nieprzerwanym potokiem szczęścia, on 
zaś stanie się bogatym, znanym ,szanovxan1m, 
Przytem tBK. byl pewny zjszczenia ai4 tych 

Pe ne10 poludnia odprowadut Toma na . 
Chenies Łłtreet, który stedł tam ('.elem złotenia 
formalne1 wizyty Geraldynie. Mialo to w sobie 
dlań coś denerwUlt\Cego z tego względu, że 
wla.śnie Tom był głównym winowajcą katae• 
trofy, jak.a go spotkała u pani Portwaj. Pod. 
cz&s swet wizyty na Da~es Road, Geraldyna 
podobną byla do pogardliwej orebldel, utk. io- 1 

I 

n&ł w pęku f1jołków; tłjolkt znając aw' wartotć~ 
nie so bie nie robiły z otchide1, która znowut l 
ze swej strony, rtłe mogłaby stanowczo p~eł>J• .1 

wa6 w k.Włtnft~ym ~t nie w pod()bnej atmo1ferze.1 
Pomimo to, pani Knlght i ciocia Anetka zwie· ; 
·rzyły się potem Henrykowi, te Geraldyna była : 
bardzo miłt\ i zręczną kobietą; ta zaś powie-! 

' diiiala potem Henryk.owi, ze matka jego i cl~ 
ka byly z1chwy<!a)ąóemi atarszerni damami. 
Wizyta ta jednak nie spełniła całkowioie na• 
dziei Henryka, gdyż Heraldyna ni• wzbudziła 
na Dawes Road oczekiwanego przez niego 
enhizfazmtt. Tom pozostar dla nief cblod:Dym. 
który to fakt mocno t!dzlwił Henryka, .fale mot- ! 
na było nie zachwyeid sit. podobnl\ kobte~ 

(C. d. ,,a.).:-•~ . 
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• :podpisane przez gospodarza domu, że WYPADKI w LODZI. 
nie są w stanie płacić za naukę. = (a) Włamywaoze w pu-

Płatni uczniowie powinni również łapce. W sprawie aresztowanej bau
ilotyt podanie o zaliczenie ich w po- Qy włamywaczy policja prowadzi ener
cz.et · wychowańców I dniem (1) 1'ł tiar• giczne śledztwo, które dobiega }UŻ koń· 
pnia. ca. Sledztwo to stwierdziło, że rabusie 

= i więto kwiatka „Lina•- zbierali s\ę w mieszkaniu Federowicza 
Haoholhn11• Wczora1sza piękna po· przy ulicy Nowo-Cegielnianej nr. 62. 
goda bezw1&tpienia wpłynęła korzystnie W sobotę agenci śledczy, idąc za 
na powodzenie łwhsta kwiatka, urządzo· wskazówkami osób aresztowanych, na 
nego na rzecz łódzkiego żydows.kiego polu za ul. Nowo-Cegielnianą znaleźli 
towarzystwa niesienia pomocy chorym w jęczmicwlu zakopany wo~ek, w któ~ 
.Linas Hacholim• oraz sekcji położni- rym był elee,mcki sakwoiaż. 
etej przy temte. towariystwle. W sakwofatu znalezlc::o cały arse-

Od rana jut snuły sle po mfdcie ncł nar1ędzl ldodzfejskich. ~łutącycb do 
młodociane pary, ofiarowywując prze- łamania Ius!. 
'chodnlom biały bratek - ~ymbol nie· · Dotychcias aresztowano w tej spra-
kłamanego braterstw•, baz wzgledu na wie 11 osób. 
JJ&rodowość lub wyznflJlie. 

Miłe wrażenie sprawiły rzesze spa
ceraJiacvch z przypiętymi kwiatkami, za· 
ł<apionyml od sympatycznych kwestarek. 

Ni było niemal 1ni jednego prie
dlodnia, klóryi>y nie był ozdobiony 
• bratkiem•. 

== (a) Aresztowanie zło
dziei. Ageaci wydziału śledczego are3z
towaJi sprawców kradzieży obuwia z ma
gazynu Antoniego Kamińskiego, przy ul. 
Nawrot nr. 1. Sił to za.~•Jdowi złodz.ie· 
je: Icek Burakowski i Henoch Frogel. 
Burakowald zdołał zbieW-... 

Na korzyłt pati, sprzedających .kwia-
tek• zapłsat nalety, ii kwesta odbywała Aresztowany Frogel zeznał, te słffa-
11 bea zwykłej w takich razach katoty. dEione obuwie sprzedali. 

„ (r) Zabawa komlwoJa*e· - (a) Raba ek. W sobotę o 
•'•· Wczorajsza obawa Stow. ko„ godz. 10 wiec.z. na przechodzącego u1. 
miwojażerów okrcgu łódzkiego dowiodła Nowomlejiką Jana Kozłowskiego, ó3 !at 
wyratnie, te nlekoniecioie trzeba płacić przy zbiegu ul. 0.,trodo tj, napadło kil„ 
ca park hełenowski 1500 rb. aby 2S-!t• ku rabusiów, z którycJ1 jeden schwyc\~ 
ciągną~ aa zabawę tłumy łodzian. Jak- go za gardło, oszu!ci obrewidowali i zrn„ 
kol wiek mniejszy, park Brauna (Płelfen. bowali mu zeguck srebrny wartości 14 
dorf) był zupełnie odpoYilednlm terenem rb •• poctem bazk'1rnle zbiegli. 
dla tego rodzaju .garden-party•. Dzięki = (li) A e•zło~anie haC"a
pomySłowości gospodarzy, ogrodowi dla•z• *J?•fm to„arem. Przed 
nadano iście aarodzieiski wygląd. mlesiącc:lll, 11ieiaka Otylia Hanusl zapo-

ju! od godziny trzeciej Przędzał- znała sie Ila (lnentarzu z eleganckim 
ntaną zaczęły schodrić si I zjeżdzać młodym człowiekiem. Po kilku dniach 
tłumy publlcznosci, a Je~zorem liczba nieznajomy oświadczył się jej i zaprc
jOŚCi dosicgała czterech tysięcy. ponował, te poina Ją ze swą siostrą. H. 

Wszystkie zapowiadane w programie z~odzlła si~ i towariysz zaprowadził Ją 
atrakcje zostały ściśle w oznaczonym na ul. Ogrodową nr. 20, gdzie zastała 
ciasie wykonane, przyczem rozpoczęcie dwie młode lmblety. 
ketdej oznajmiał sygnał 111• lrąbcl!. jedną z nich nieznajomy przedsta-

Widzl•liśmy tedy sprawne ćwiczenia wił jako siostrę, a drugą jako jej przy
elmnas1yczne Staw. sport •• Siła", sły- jaclółkę. ?o kilku dniach towarzystwo 
.azeiłśmy dobrze ześpiewane chóry dz1e- to, dowiedziawszy się ie H. jest bez za
th:ce pod batutą p. Dargożańsluegv. jęcia, tnalazło dla niej posadę w War
koncert kiJku orkiestr, z któtych StaJ- szawle. H. pojechała do Varsuwy ra-
blcrowska pop1sywaJct SiQ utworami iem ze awym .wa1omym, który umieścił ją 
trudniejszymi. • na ul. P ęknej nf. 68. W lokalu tym 

O amrol<t/ zapłoneły tysiące kolo- znajdowało si 5 dt1ewczq1, od których 
rowych światełek i zajaśniał wspaniały H. dowiedziała su:, że znajduje się w 
fajerwerk, wyobrażający i!odło handlu 1 domu public1nytt1. Zdoławszy zbledz z 
priemrsłu z Inicjałami Ł. T. K. pułapki H. wróciła do Łodzi i zawiado-

Obok 1~go spalono ku uciesze pu- miła o wszystkiem połiqę. PrzeprowH„ 
bllcznoścl n1ezllcw11ą moc ogni bengal· dzone śied.ttwo stwierdziło, że znany 
ekith, raki6ł I puszczono w przestworza polic1i suteut:r Mo::.zt!k Goldberg, zamie· 
•eroplan ogniowy. sz.kały przy u1. 1"1otr1wwbkltJ 111. 7, przy 

n arze dziem w głowe Rozalję Dąbrówka, 
tonę ślusarza. 

Na ultcy PQłudnlowrj nr. 18, na· 
padnięto na Józefa Zdzlecltpws kiego 
i Stani ława Walczaka robotników. 

Napajtnicy ranili obu notem w gło
wę i l)iersi. 

Of lurą napadu stał się na ulicy 
Brzezińskiej nr. 22, krawiec Izrael Plfi
ku 5, lat 40. 

Skutl<iem uderzenia sztabą żelazną 
P. odniósł ztamanie chrz!l!tki noso-
we '. 

· Na ulicv Pańskiej nr. 119 raniono 
w bójce tP,pem narzt:dziem w głowę 
Franciszka Czwalina, lrntlarza, lat 22. 

We wszystKlch 1ych wypadkach wz.y• 
wano pomocy pogotowia. ' 

= (p) Poparzenia. Prty 1a
palaniu maszynki spirytu5owej odniosła 
bolesne optuztmia ciała 20-letnia Golda 
Kahan, córka kupca, zemie1zkałego 
przy ul. Krótkiej nr. JO. . . 

Pierw 1cj pomocy udz1el1ł lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Ofla.-a niedozoru. -
W domu przy ulicy Rzgo·,\·s1"eJ nr. •O, 
spadł z okna 11 piętra 3 letni Józef 
Nowa I<, syn rol>otnika. L..awezwany le· 
karz eugotowia stw 1erdz1ł strzaskan!e 
czaszki. Wszelka pomoc okazała Sit: 
oaremną: dzi~cko, w stanie agonji, po• 
zostawiono pod opieką rodziców. 

= (a) Kradzle* . . W sobotę 
ro pdudniu do mie zkania Chałma Sal· 
nika· 11rzy ul icy Widiewsklej nr. 50, 
zakradl i ,;ie 7.łodzieje i skradli bituterję 
wart ości 350 rb. Złodtleit zauważył 
stróż miejscowy, który jednego z nich 
przy Lrzyma? I oddał w rQce policji. Pod
czas rewizji znaleziono przy nim zrabo· 
\vaną bituterje. 

jest to dodziej zawodowy Szulem 
Wiener, lat 18, karany juz za kradzieże. 

- W 11ocy z soboty na niedzielę 
nieznani złoczyńcy, wytłoczywszy szybę 
w o~nle wystawowem magazynu z obu· 
wiem Leona Kowalka przy ulicy Piotr· 
kowsk1e1 nr. 118, skradli 1dlkanaście par 
lakierowanych kamaszy • 

= (:Xl robny ogi ń. W so· 
botę, o god1. 6 m 20 ru południu, w 
posesji nr. JO przy ui. Zi lone1, z nie· 
wiadomej pnyczyny, zapaliły si komór
ki. Ogień wydostał sie 1ut na dach i 
zagrażał nie tylko całemu nczytowi ko
mórek, lecz i budy11lwm sąsiednim; 
Dzięki jednak energ1czne1 ttl<cjl ratunko
WeJ 1aką rozwinął Il oddział straży O• 
chotnlczej I pożar stłumiono. 

Spałtła się nieznaczna cięśt komó
-rel<. 

Trzeba pn:yznać, te gospodarze vomoc;y r gh1me1.\owanych prostymtek ZA!'t1IEJS OWA. 
uobih _}Nlłiy1&ko co b_ylo ~ ich ~o~y. :er~111ud wu;1ch i fatery,uutm1m s"r.z - = (x) leiu właaoioieli da· 
1by ao»ciom zapewnic mi e spę zony ał • o omu rozpus h u1rzymywa- mów w Zgierzu nfema zwy
. wieczór I urówno ten cel, jak spory nego w W~rszawie przez Uszera l<eJ-
do<:hód kasowy zostajy w zupełnosci nermana, Dost1twca otrzymał za „towa1" czai u ·y •ieszallilł kart z zawiadomie-

ł)0 rb. niem o \l.!Olnych lokalach. Wobec tego 
.Qli.ani-ate. poszuku1ący mieszkania musi dowlady· 

Wprawdzie siwankowała nieco Godne towarzystwo osadzono w wać sir: w kołacn znsjom)1ch czy nie 
A!fganizacja loterii i .sali szczQścia"• lecz wlęileniu. wiedzą o wolnym lokalu lub chodzić 

'. bogate fanty wynagrouziły sici,śli .vych i=(a) wyrod iehie. W ubiegłą w tym celu od domu do domu naraża„ 
1 ia imudne czekanie i tłoczeme się w sobotę tamieszltuły pt~y ul, Przędzalnia· jąc się na strat czasu; a c:tęsto I na 
sali, Pozbawiona i zadowolona pubh• nej nr. 17, Augu t ł:iei', 62 lai, wciągnął rótne nieprzyjemności. O fakcie tym 
czność do późna w noc snuła się po do swego mieszl<ania, o letnill Marjann~ poda1emy do wiadomości publici.neJ w 
parku, a w jadłodajniach ruch panował Pietrustak, zamieszkał11 w tym te domu nadziei, że obywatele zg:erscy niedogod· 
'tlłebywały. prz)' rodzicach I dopuścił się zbrodni na ność powyżslC.Cł usuną. 

Tillmy opuszczały zabawc: pód Wra- tle zbołienia seksualnego, deflorując 
teniem mile spędlonego dnia. Jednocześnie. Podkreślamy hadto, lt nlektótzy 

Dzielnym gospodarzom należy się właściciele domów wywiesżalfł karty z 
•zez ry oklask uznartia. Po spełnieniu zbrodni B. zakazał napisami o miestkanlach do wyna1ęcia, 

jej mówić o tein rodticom. Dziecko ale pcxnijają w nich Jęiyk polski, u-
. -= (r) Wycieczka do Ojoo• rozchorowało siQ I dóplero na usilną wzgl~dniając tylko-obok urzędowego

< a. W czwartek, ubiegłego tygodni''' ptoibę rodziców opowiedziała o zbrod- język niemiecki lub targon. 
(Wyruszyła pod opieką przełożonych ni. Zwyrod11iałago zbrodniarza, na Widocz11le panowie ci zapominają 
i 4-ch osób personelu naucz}'cielskiego skutek skargi rodziców, aresztowała po- gdzie się Ich domy znajdują. 
w Łodzi do Ojcowa na tygodniowy po- licja~ a SlJrawe slelerowano do sędzie• 
,l>yt wycieczka szkolna, złotona z 25 go śledczego 3 rewiru Puczkowsklego. = (r) z Pabjanio. W fabryce 
•czennłc: klu wyts;.ych teńskiej 1·mio Klndlera wywieszone zostało zawiado-
~L &&koły polskieJ z. PęlkowskieJ. Wy· = (a) Strzelanina na po- mienie W tym tyf!Odnlu, ie praca czte· 
~iec:Ua skierowała su: przez Kielce do lach. Wczoraj po południu, na po- rodniowa przedłuża się powtórnie aż do 

10łkusza, st"1 do ł'itSKowej Skały, a po Jach za parkiem ~Wenecja• ~genci wy· 15 października r. b. 
~edłlodn1owym odpoaynku i zwl1Jzeniu działu śledczego zauwatyll kilku. ~odeJ- = (X) r.agły zgon. W sobotę 
~j rnitjscowości puez Grodzisko do tianyc:-t mc:żczytn. których chcieli za- ubiegłą, w posesji Gustawa Zindermana 
.:Ojcowa, • · trzy~ał w celu wyjaśnienia ich osobi· przy szosie zgierskiej w Radogoszczu, 

w szeregu ycłeczek przy r>fłknei stości. · zmarł nagle, oracujący tam jako tapicer, 
:Oogodzle zwiedzono dol~ne Są•powską, . Na. widok a.gentów nieznajomi za- Adolf Emil Mert, lat 44, wdowiec. 
;;,v,wóz Jamki, obfltuł'!cy w lłczne cz•h .• ~c1ekać me bacząc na okrzyK: Przyczyną zgonu był atak spoplek· 
,iroty, dolin-: Pn,dnlka, WJtWÓZ za Kra- ,stóJ ,I . . . tyczny. 
:kowsKą bramą, Oón: Cllełmową I .Krzy- Dopier~ h!lk stuałów skłonił. J~· = (z) Epidemja wirAd dzie
)łow,_ Orote Łokietka, Panieńskie Ska- dne2o z. uci!ka1ącyc~ d~ zatrzymania się cl. We wsi Mąkolice, w pow. łódz
';ły pucpięttny wiawóz KorytanJł: i Sfinks. pozostah zas zdołah zbiedz_. kim, grasuje epidemicznie koklusz. W 
1 Pełni p~yda wraże6, uczestnicy , Aresr.tow nego odstawiono do Wy· całej wsi niema domu, w którymby nie 
, i zwiedzili w powrotnej dro- działu śledczego. , było dzieci dręc:wnych przez ti: upor
,~ ~~iQ .Puyt• w Dąbrowie Oór- ...i (p) Bójki i napady. - W czywą chorobę. Chorują dzieci do lat 
.~. gcb1e korzys&afałc z uprzejnwści Mjce - na ulicy Zakątne1 nr. ~5 pora- ló włącznie. 
f. W. Weytne ; p. EJ wertow~kiego po• nieni zostali: Stanisław Stawek, stróż, ...., (x) List goń ozy. Władze 

szyb główny i rozgdłęzienla ku- lat. 36, żona jego Małgorzata, lat 40 1 sądowe poS.lukują listem gończym 
pocbiiomo~h-do 9 piętra wgłąb. Dymur Bajba1<0w, robotnik, lat 27. mieszk. gminy Grabów, w pow. łeczy· 

1 W,. ••• PoM'6ciła..do Łodzi 4 liP"' Przy zbiegu ulicy ZgierskieJ i Alek· ckim, Kacpra Dębowskiego, oskartone. 
· ~ .. sandroWJkiei raniono w bójce tępem go z art. Q ł 1666 kod. karn.. 

5. 

= (z) Odpaał w SPebPnle. 
Na wczorajszy oupust Matki Boskle1 
Nawiedzenia przybyło do Srebrny około 
4 tys. osób w tern dwie kompanie z 
Konstantynowa. 

= (x) Z Lagiewnik. W se>bo· 
tę w Łagiewnikaco, pod przewodnic
twem wójta, I. urodzkiego, odbyło sie 
zebranie gminne, na którem mitdzy io· 
nemi, uchwalono odfestaurować dach 
na tej części am~chu pol~lasztornego, 
w której mieści się urząd gmin11y1 o, 
ra~ szkoła I mieszkania prywatne loka
torów. 

Srodkl rta ten ceł mają być zaczerp· 
niete i pozo!tałoścl kasy gminnej. Nad• 
to, w myśl rozporiądzenia władzy, u· 
chwalono wypłacić z dochodów kasy 
gminnej i z funduszów szkvlnycb rb. 
50 na załotenle blbl1oteki przy miejsco· 
wej szkole początkoWeJ. 

Na pełnomocników gminnych wy. 
brano jednogłośnie włościan kol. Skot• 
niki: Anteniego jóiwiaka i Stanisława 
Dynka • 

W końcu zebrania wójt poddu 
pod obrady sprawe pro1ektowanej bu· 
dowy szkoły początkowej wo wsi Ze· 
grzanki lub w Krzywiu. SpraWQ tf.: jed• 
nak odłoiono do czasu wyszukania 
pod rzeczon~ budowe odpow1•Jme~o 
placu. 

== (Y) Ze Zduii•kieJ Woli. 
(Kor. wł •• N. K. Ł."). Wobec tego, łe 
napaści tłumu na żydów nłe ustają, 
zwiększono znacznie liczbe policjantów 
(zwykle 36-obecnie 80). Ptóoz te20 
b-adzle delegowan)'ch do ZduńskitJ Woli 
6 rewirowych 1 komisarz policji. W 
plfllek pr1ybył tu naczelnik powiatu sie• 
radikiego, którego rnzk11iem tołni~rz 
Marczewski• mąż zmarłe} słutfłce1, za 
podburzałllt! ao pogromu zostai areSz· 
towany i wy łany do S1eradJ1. 

- W ciwartek wlectór znaletiono 
tu clttko rartionego stróża domu, War
szawskiego. 

Strót dogorywał, brocząc \V kałuty 
własnej krwi. 

Sprawcy morderstwa niewykryci. 
(h) Z Tomaszowa donoszą: 

W ostatnicti ttttsilcłl ww1ógt !I' tu bar· 
dro ruch s1drt1stycwy. Niedawno t wiel
ką uroczystością obchodzono ó:sm4 roćz
nice śmierci Hertera, powstitło klika kć„ 
łek w celu uczenia sie jezyka hebraj· 
skl~go, ceyt&lnt i t. p. \V Tomaszowie 
lstnle1e jedyne w Króle tiAie I c~sar· 
stwie żydowsl<ie 1 ow. gimnastyczne, 
które zamierza Urząaz t obecnie popis 
publlcz..ny w spec1ałn1e na ten cel wznle· 
s1one1 hali kosztem 600 tb. 

~ (X) Wyborv w gminie 
i.ućmierz. \\i piąh:K, w gminie Luł· 
mierz w pow. łódzkim odbyło sio r;e • 
branie gromadzkie, 11a którem przepro
wadzono wybory urtędnił1ów gminnych 
na nadchodzące tnechlec1e. Wybory 
dały wynik riastepujący: na stanowisko 
wó,ta powołano b. wójta nleda'NltO 
przyłączonej do Lućmierza gminy Diłer
żązno, włościanina Tomasza ··1owińskie· 
gu, a 11.i podwóJltt kolonistę Krystiana 
Uancnera; na pełnomocnil(óW gminnych 
powołano włościan: Stanisława Grab· 
st<iego i Stanh;ława Kubiaka. 

Na urzfld ławnika sądu gminnego 
V okręgu powiatu łódzkiego, obrano 
dwuch l<andydatów, mlanowide: Walen
tego Czaplick1ego i Andrieja Kmiecia • 
Który z tych kandydatów zatwietdlOny 
zostanie na ławnłlea, a który na pod
ławnika zależeć bi:dzie od decyzJi władi 
odnośnych. 

\X) radzie:t. Onegdaj w 
nocy, we w I OąbróWl•a ~mtny Lućmierz. 
niewykryci dotąd złoczyńcy dostali Si~ 
do sklepu spożywczego Amtolil<a i u· 
kradli znaczt1ą ilość towaru. 

= (z) Smieró w płomie• 
nlach. Wczora1; około j,1'.odz. 5 po 
południu, we wsi Budy Kalowskie, 111 
gminie ł<adogoszcz, w za~rodzie Józefa 
Kowalskiego, z nlewyja~nionei dotąd 
przyczyny, wynii(ł pot.ar, który str• 
wił dostczr:tnie stodol~ w cztł<;i napet• 
nioną sianem. 

YI chwili krytycznej w stodole spa
ła wnuczka Kowalewskiego, · 10 letnla 
Helena Slechówna, która znalaiła śmierć 
w płomieniach. 

Charakterystycznern jest to, iż dziewo1 
_czynka ta przed 6 laty z trudem urato
waną została z płonącej zagrody. 

Straty spowodowane przez potat 
są znaczne, oprócz bowiem budynku f 
siana spaliła slQ młockar o ia, oraz 1iecz-
kat"nła. · 
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= \h) Napad .bantii ycł,i. W 
łlbiegły piątel<, do mieszkania majstra 
huty szklanej w Piotrkow.ie, Józefa Nej
mana, gdy , w mieszkaniu była tyllw jego 
tona, weszło, wyłamawszy drzwi dwuch 
bandytów." 

Nejmanowa leżała ju ż wtedy w 
Mżirn. Bandyci związali ą i zażądali 
wydania pieniędzy; Wobec t~go, że prze
rażona Ne1manowa nic nie odpow1adatc, 
bandyci sami poczęli gospodarować '"' 
mieszkaniu 1 zabrali 5 rb. O puszcza
:ąc mieszkanie, bandyci zawhtzalt N e1-
manowej usta i tak Ją porzucili. 

W te11 sposób Nejmanowa przeleża
ta do godz. 7 rano. Oswobodził ją 
'l więzów dopiero stróż, kt~ry wszedł 
do mieszkania, gdyż go zaniepokoiły 
qrzwi otwarte. 

Spraw.ów napadu, Józefa Teodoro
wa i Mi chała Kardasza, uję to w sobott;. 
Powrócili oni niedawno z zesłan i a. 

Trzy . trupy w stawie. 
-o_:. 

(Straszny dramat tyciowy). 

W ubiegły piątęk o godz. 8 wiecz. 
do Jednego _z ogrodów w Rudzie Pabja· 
111ck1ej, gdzie wynajmowane są łódki do 
przejażdżek po obszernym stawie, przy• 
siła Jakaś para, najwidoczniej małżeń· 
sl<a, i wynajęJa od dzierżawcy łódkę na 
2 godz~ny. 

Kobieta trzymała na ręce małe 
~zieciątko, otulone w długą peleryni:. 
Po upływie blizko półtorej godziny 
pai a owa wróciła, oddając łódź właści· 
cielowi, poczem podobno udała się do 
mleczarni, mieszczącej się w tymże ogro· 
dz ie. 

w· sobotę ó godzinie 7 rano spostrzeżo· 
;io sterczącą nad wodą głowę ludzką. 
i)ano znać dzierżawcy stawu i na wszczę
ty alarm pospieszono łodziami 11a miej• 
.;ce, gdzie po nad wodą czerniała martwa 
głowa i znaleziono oboje małżonków 
111eżywych, w pozycji klęczącej, zwróco-
11yc1J twarzami. do siebie. 

Oboje byli ściśle otuleni releryn4 
Jziecka, po odwinii:ciu· której na po· 
wierzchnię wo dy wypłynęło ciałko 
dztecka, naiwidoczniej uduszonego w 
~ścisku rodziców. 

· W obecności policji wydobyto trupy 
l po zrewidowaniu kieszeni topielca -
me~czyzny, zńale.z 1ono papiery na im i ę 
Juliusza Maie ra, stolarza lat. óZ i mał
ipnki jeg? Emmy z domu Lul<esz, jak 
stę ok1zu1e, Maier od dłuższego czasu 
t>ył bez rracy. 

Moż liwem jest tedy samobójstwo z 
rozpaczy, co zresztą śledztwo nic omie· 
si.Inr wy1aśnić, 

• * * . Emma była d~uJ!ą żoną juljusza 
, Ma1e~a. Z p1erwsze1 żony ma on dwoje 

~dzt~C-1< córkę lat 15, pracującą na siebie 
.:>raz syna dztesięcioletniego. ' 

Bezwar~~kowo w opisanym wy
padku tl<W1 1eden z dramatów iyci~ 
~yc\1. · 

.l\ędza i rozpacz popchnęły pr..iwdo
podob111e oboje maliooków do stra
~znej · samobó1..:tei śm11.:rci. l\latl<a, nie· 
chcąc zapewne rozostawić na pastwę 
!psu. s~vegv ~iedrni_omics1ęcznc20 dziecl<a 
pos1anow1la aby 1 niewinne niemowlę 
wraz 'f. nią opuściło padó4 z emski na 
klóry.~n ty!~ j ~st goryczy. ' 

Charakterystycznym jest fakt, że 
~ajerowie, przybywszy w piątek wyna· 
Jąć łódke, zaopatrzeni byli w rozmaite 
Prowianty i owoce, widocznie zalrnpione 
W Łodzi i przywieziono ze sobą. 

Mi.el1 ?.111 pahunek zawiąza ny w 
gruby 1 dosc długi sznurek-mozna 1 rzy 

-puszczać że Majerowie początkowo za• 
mierzali odebrać sobie życie przez po· 

·wieszeoie, nas tę p nie wś uważając śmierć 
tego rodza1u za hańbiącą, utopili się. 

Niezwykle przygnębiające wrażenie 
6pr.aw1~J<1 _tru py saillobójLóW,- SlcL~gól· 
~Hej dz1ec1ęc1a, l1tóre w rączce trzyma 
Jeszcze grzechotkę.„ 

W sprawie f1 onikiera. 
N.owe dowody. 

p. z. „ W lesie wątpliwości• pomieś· 
~iły „Birż~wyja Wiedomosti• oneg9aj 
1uz IX felreto11 swego korespoadenta. 
p1 w 1. Samojł?wa. _ <WJY"'l'Y --SRrawY. 
~d~'\~~. 

ci przekazu telegraf.ctnego posiada dla 
sprawy zabójstwa pierws~orzędne zna· 

NI 153. 

Wrzenie w kopalniaoh lelic-J 
akioh. 

W ostatnim tym feljetenie znajduje
my dokument, który stwierdza, te Roni· 
kier w ciągu dwuch ostatnich miesięcy 
przed zagadkowem dotychczas zabój· 
stwe111 Stani !iława Chrza11owskiego nie
miał nic w;;półnego z po!\oiami umeblo
wanymi Zawadzldego. 

cze nie 
S '. koda tylko, że nie zdobyto 

podczas śledztwo. 

go . Bodajbo, 7 lipca. - Wrzenie wkdcł 
na~ładaczy w kopalniach leilSkich ro-! 
śnie. Grotą oni porzucić pra~ w r• 

Oto, co czytamy w .Birzewych TELEGRAl"IY. · utrzymania dawnego składu robotni\ 
ków. 

Wiellomos tiach•. I 
„On. 25 kwietnia 1910 r. do głów- Zeznania Kostiewioza. 

nego kantoru pocztowu-1eiegraf1cznego Tel. Ag. i>d. . Berlin 7 lipca. Kapitan Kostie~ 
w Łodzi 2głos1ł się 1akis nieznajomy i d 
poprosiwszy urzęd ll il\a o blan ldet 11a Zamknięcie sesji Rady _po czas badania zeznał, te otrzymy 
p~tełrnz tele1~ranczny zacząt go wypeł· państwa. od pewny.eh osób informacje sekretnot 
111ać. Petersburg, 7 lipca. Najwyi:szy U- le.cz bynajmniej nie w celu komunika.( 

Oznaczywszy sumę przekazu _ rb. kaz imienny do senatu rządzącego: .Na wania ich swemu rządowi. Wcwraj ~ 
75. nieznajomy zaclął pisać na blankie- zasadzie artykułu 99 zasadniczych praw był do Berii.na r_adca sądu lipskie20-. ..ił 
cie nazwisko wysylaiącego. Po wydru- państwowych 1Zbiór praw_ , tom I. część celu ~ 

1 
ć zapowama s14 z materjałem śleclllt 

kowanym wyrazie .od•, odrazu napisał • .w~d. r, 1907), rozkazuJemy przerwa wa w sprawie Kosliewicza. 
literę .c.". Nastę ,> nie przekreś l t ł tę li - · zaiccia Rady pansfwa o~ 2!> czerwca (8 
tert: i nap isał „S'„ Pierwszą liter~ naz· 11 ~-ica ·, wyznaczając 1erm111 ich wznowie- Powstanie w PoPtug•IJI. 
wiska wysyłaJijcego nieznajomy poczctl• ma 11a l (.14) lls~opada r. 1911. Senat Lizrona, 7 (7) - Wrzenie we ~ 
kowo przedstawił w literze • T". Na- · r~~zący. me omieszka d_la wykonania stkich częściach państwa rojnie z kałdJał 
stępnie ua literze tej napisał lłlerę C" nrn1e1szego wydać odpowiednie rozpo· dniem. Ludnośt tu i owdzie .:hwyta -J 
D.a1e1 11iezna1omy jut si~ nie mylił i·ua- rządzema. . -pisttł wyrazy: .Chrzanowskiego w Warsza· . . Na ~r~grnale włas.ną jego Cesar· broń. Na pograniczu aresztowano si-' 
wie•. sloei Mosc1 ręl<ą podpisano; mochód z bronią dla powsta6ców. ~I 

MIKOŁAJ. munikecja telegraficzna m&...tł_, Hłsr3 
Wogóle na stronie adresowej ku- ,.. ... , 

po!lu do odcięcia napisał, co nast~- jacht „Slł~ndart• w porcie Baltyc· a Portugal)• i w wielu Innych miejs 
puie: kim 22 czerw ca (5 lipca) roku 1912. przerwana. Najsłłniejsze rozruchy 

75 rb. Kontrsyg nował prezes Rady mini· d · 0 1 
strów s•kretarz stanu W. Kokowcew. ziewane 

5
• w porto. 

Od C. S. Chrzanowskiego w Warsza- " W · Coru ii ·~-
wie. · Komunikat urzędoww. porcie n ••--~ 

ul. Marszałkowska t 12 Port Baltyck„ 7 lipca. - Telegram aresztowały statek, któlJ podc:ns ~ 
li piet. Pokoie umieblowane. ministra Dworu Cesarskiego: • W nie- pływu osiadł na mtelffnłe. Podczał 
Pokój nr. I, 2. dzielę, 7 b. m. na jachcie Cesarskim rewizji znaleziono na Pokładzie ff .., 
Dalej na stronie adr,esowej samego .Sztandart• odprawione zostało nabo- kl nabojów pochodzących t tabryłrw.ij 

przekazu zostało napisane: że6stwo, na którem byli ob~cni Ich Ce-
75 rlJ. sarslde Mosci z Najdostojniejszemi dzieć- szpańskiej a przeznaczonych dla ~-

Siedemdziesiąt pii;ć rubli mi, minister Uworu, o!!!oby świty, towa- listów portugalskich. 
1 

Komu - Feli!~ Zawadzki rzyszące Ich Cesarskim Mościom w pod- PPąłapan,. 
Dol<ąd· - Ul. Marszałkowska 112 róży tla.;•l\11p1tan Jego Cesarsldej Mości, Berlln,, 7 lipca.-W poci~ k-aa...: 

ll pięt, pokoje umeblowane. dowódca, oficerowie i załoga jachtu uir--; 

oraz dowódcy 1 załogi statków konwo· skim }adącym z Berlina do Warnawp 
~rzy przekazie pieniedzy drogą te· ł "- -• ' legraftczną kupon blankietu przekazowe- Ju1ących Jacht. Po na nabożeństwie przy apano na gon1cym DCZyn"u uO-

go adr~satowi nie jest doręczony. Robić Naj,aśrne1szy Pan z Cesaw:~wiczem Na„ dzieja kolejowego I oddano go w ,_ 
t~ź napisu po drugiej stronie kuponu :;tt;11cą obc11oilz1ł załogi, witając je, po• policji kolejowej. ~ 
mema sensu. Lecz wysyłaiący sna~ nie czem w Naiwy:tszeJ obecnosci odbyło Aresztowany nazywa si. Bulłman'J 
wiedział o tern i zrobił r1a odwrotne1· s1i: irnadan1e, na które otrzymali zapro- . t . . Znal I ' 

SL61111! wo;,zy::.cy ob eco1 na nabożenstwie. jes warsHw1amnem. ez ono ~. 
stronie ku ponu 11astępu1ący dopisek w · k t śc. k "-: 
celu poinformowania adresata: Obiad w ambasadzie. mm masę osz owno 

1 8 ra""°'o . 
.Na conto kontraktu komorne za Petersburg. 7 lipca. U ambasadora pasaterom. . . . 

pokoje N N.„ 1, 2, od 24. Kwietnia do niemieckiego odbył sio obiad, na .którym 
24 maja 1910 r., l polecenia St. Chrza- byli obecni kanclerz niemiecki, ministro· 
nowskiego B. 'Walas". wie: spraw zagranicznych, oświaty, wie~ 

Zapisany blankiet przekazu i 7 5 rb. minister spraw zagranicznych, swieżo 
pieniędzmi nieznany wysyłający, który mianowany ambasador w Berlinie i u
nazwał su: na kuponie przekazu B. Wa· rzędnicy ambasady minisl1r1um spraw 
lasem, oddał tę urzędnilwwi poczty. iagramcznych. 

Następnego dnia, 25 kwietnia, do Katastrofa kolejowa. 
r oko;ów umeblowanych Fe lik-;a Za.vadz- Wilno, 7 lipca. W nocy przy weit-
k1ego zgłosił się listonosz, dor~· dzie. na st. Berdań, warszawski pociąg 
czył .t.awadzkiemu 75 rubli I bla n. pośpieszny spotkał się z towarowym. -
kiet telegraficzn~ · . na którym zawadzki Zdruzgotanych, oprócz: parowozów, jest 
też pokwitował. 9 waganów w obydwuch poc ią2ach. 0-
. Na owym blankiecie telegraficznym fiar 111ema. 
f1g~ru1e w naslęp uje {w języku rosyj- Sprawa leńaka. 
sk1111): Bodajbo, 7 l7J- Senator Manuchin 

Z Łodzi !=entr.~ zbadał osouiście delegatów robotniczych 
12 li. w1etnia 191 O r. N. 95. ze wszystkich kopalń przedsiębiorstwa 

na Lenie, zwiedził koszary, szpitale, 
Od Chrzanowskiego wydać 75 rb. szkoły i inne budynki w 11 kopalniach. 

Feliksowi Zawadzkiemu ul. Marszełkow. w tych dniach stnator Manuchin wy• 
ska. nr. 112, 2 piętro, pokoje umeblo· Jeidia w głąb tajgi do zarządu Iwanow· 
wane. sluego. Zbadano pueszło 400 osób, 

Wo polsku): rozpatrzono plan wewnętrznej pracy ko-
. Rubli 75 otrzymałem (podpis) Fe- palniane; i projektowane przez towarz. 

liks .Zawadiki. (Stempel po rosyisku): leńskie nowe warunki kolłłral<tów a: ro-
Wypłacono 25 kwietnia. botnikami oraz c.ennil<i. · 

Pol<01e nr. 1 i 2 były wynajęte od 
Zawaózk~go 24 lutego 1910 r. pienią- Zltrojenie •orwegii· 
dze za llle zapłacone zostały zaraz. Kie· Chrystjanja 7 lipca. Storting przez· 
dy nadszedł termin wniesienia opłaty naczyt 20 milionów koron na potrzeby 
za drui!i miesiąc, wynajmU!ący, pokoJe, floty, w tern-na budowę dwuch pan· 
JaKby się uoją · o imścić termin, wysłał cerriików lodzi podwodnych, ufortyfiko-
p1e111ądze µocLtą (z Warszawy) juz 19 wania wysp Lofoteńslcich, miasta Ke1m 
marca, t· J. na 5 dni przed terminem. oraz zabezpieczenie portów w Beri:hen, 
Opóżwwszy s i ę 'l opła tą za trZl!Cł mie· Cłmstjansu11d i Drontheirw 
s1qc o _ 1eden azień tylko, ałrnratny loka- Szpiegostwo. 
tor s1.1eszy się prleSłać p1e111ąd7.e dro~'ł Białogród, 7 lipca, - Gazety dono-
Jel egrat1czuą•. szą, że w Smederowie zatrzymano pie· 

O ile sobie przypomnimy · szczegóły ciu przebranych oficerów austriackich, 
procesu, to jest nam wiadome, że po- którzy fotografowali tamte1szą twierdzę. 
między Łodzią a pokojami umeblowane· Znaleziono przy nich mapy serbskiego 
mi Zawadz!<iego był jakiś związel<. sztabu generalnego. Sledztwo stwierdzi• 

ło szpiegostwo, oficerów wi~c zaares7.• 
Pien1sze pieniądze, jak zapewniał towano. 

Zawadzki, _ doręczyła mu Jakaś dama, 
k1órn przyjechała z Łodzi. W dniu za
bójstwa, około g. 5 po poł., po poi., 
z pokoju, w którym dolrnnano zabój
sl wa, ktoś doręczył Zawadzkiej, aby 
w.fot:yła do skrzynki pocztowej, odkryt
k~, adresowaną do Łodzi do jakiejś ko· 
bi1;:1y. 

T ełegramy własne 
„_~„ov.. . Kurier .:i Łódzkiie go.•, 

Turcja a Bulgarja. 
Petersllurg, 7" lipca. W kołach dy„ 

plomatycznych krążą sensacyjne pogłos. 
W Łodzi więc niewątpliwie miesz. B kał ktoś, kto miał stosunek z wynajęte- Id o tern, że ulgarja postanowiła wy.; 

mi od Zawadzkiego pokojami umeblo• powiedzieć wojne Turcji. 
wanemi Nr. 1 i 2. Scisłego potwierdzenid tej pogłos}d 

Zdobyty więc przez autora artyku„ ·do tej pory niema, ale ·koła dypl19m~~ 
l~---.WrJ. =-Włed.~~µ~t w ·~~;:;--ł~O<-~:-~łjJl~QA.§.. 

Odpowiedzi Redakcji. 

nGaze~ie Lódzklej*', Na Jas', 
no µustawione zarzuty przez nas, ..,,.. 
krQciliśclo się szeregiem kłamstw, a nadk» 
całą sprawę sprowadailiście do polemi~ 
co nie bylo intencią naszą. ' 

Zamies&a:aillC artykuł w obront. 
Belmonta, nie mieliśmy zamiaru wywo.f 
łania polemiki z Wami, jut cboćb~ 
z tego pOW()du, że w polemice sw= 
czasu z .R~zwojem•, redaktor W 
przyznał się szczerze, te dzienoikarstwe 
traktuje jalw pewne .dostawy•, n.·· ~ 
lodu sztucznego do aptek, lub MHJJclł 
środlców leczniczych • 

A przeciet z dostawcami nie p~ 
miztIJe sięl ~ 

Artykułem tym skardliłmy Wa 
fylko za głup~two. jakle 114 jednemu ' 
Waszych współpracowników wyrwało i 
wler7cie nam, te o ile takle g1up5two' vi 
przyszłości się po\Vtórzy, skardmy Ww. 
znowu, tylko, r1a Boga, nie bierzcie tego 
za cllf~ć polemik! z Wami. · 

P. Z. Borenstajnowl. Wili 
do111c1ść podały pisma warszawskie. -

POD WA Lift~ 
~) BYTU 

każdego człowieka Jest 
właśćiwe i hygien!czne 
odżywianie w latach · 

dziecięcych 

Mączko MIBczna 
llESTLE'a 
jest uznana przez naj• 
więki.~c ~owagi lekerskie 
jako ne~dpowiedniejszy 
po,korm dla niemawl4t 

l chiecL 
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NOWY KURJER ŁODZK:ł - 8 lioca i912 roku. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

lt4STYTUT D-11" S- Ki\NTO· _ lc-
Specjalis~y choróu sltomych, wwsow, weueryoznych i moczopłciowych 

ulica K:rótk.a N~ 4. Telefonu Ni 19-41. 172 o o 
Leczenie pro ieniami Roentgena, światłe"! f"insena_ i kwarco~e!'l 
(choroby skóry i wypadanie włosów1 , Frąaiam1 wysokiego nap1ęo1a 
(ś'1'ie!ba hen~ o1oidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpec~cych wł~sow)\ 
masaż' wibracyjny i pneqrnaty14z"' po_dług 1~rot. Zabłudoy1-:_s!neg~ {!liem~~ 
płciowa), kauet-,ka, 1 usuwanH:: t rod i ""''elc, End~ 1 cysłofik~pJa (ośw1ettame 
organów moczop4ciowychJ. E:le łryczne •w1etlne kąpiele i goPące 

pewietrze. Litczemt: syphiłisu .Ehrlich-Hata 60ó•. 
PrayjmuJe od 8 - 2 1 c..id. 1.i-\J, dla pań od 5 - o; osobna oozekalnia. 

.. , f1 --

Kursy języków nowożytnych D·ra KUMMERA 
w Łodzi. 

Bezpłatne kursy języków nowożytnych 
dłt pragnącyeh się uczyć pracowników ł\andl. (w wieku od 

łat 16) rozpoczynają się 

dnia 9 lipca bieżącego roku. 
Warunki• 

ł' N~ wyj.ej wyi:ą_jenione kursy mog~ się zapisywać 
o.oby płci od:>ojga, znajdujiilce się ea posadach (mają.ce przed
wstępne .majoiqf)Ści azna~zonych Języków lub nleposiadają" 
c,. takowych.) . 

2) Z,daM jMt krótka piśmienna rekomendacja od 
Kefa. 

3) Lekcje od!>ywać się będą, w godzinach wieczornych 
i ~ zu,eł11le Jlezpłatpe. Na wydatki, jak ogłoszenia 
opał, światło i t. p, katijy z uczniów, ząpisujC\CY sie nil 
kun półroczny wpłaca z góry rub. 7 kop. 20. 

4) Zapity przyjmuje się codziennie od 10-12 pr.Ged 
poi. i od 6-10 po poł. najdalej do 9 lipca. 

Tylko pragn'lcy się uczyć, lecz nieposiadąjó\cy środków 
u. zwykhl opłatę nauki .zechcą się zgłMzać do 

kancelarii kursów iązyków 0-ra HUMMERA 
Pio ... aw•łl• M 79. 

Teatr „~RANIA". 
l'ROGRAM od 1 do 16 l\pca r. b. 

uci@ erra 
l11~ernl!cia11ai11a śpiewaczka. 

Les 3 Relandlnos 
Postument śpiewai•c:y. 

•dP~ Courtoat1 
Ciłowick, ~tóry pntc:h<l'b„ pn i 

da11ł1 lrc od klucu. 

Liliiua a111.;Jj Radford 
American .l<.l!ientr1c. 

ILotte Lehman 
Spiewacalo operetkowa. 

Na ogólue i•danle prolongowana. 

Amer ań•·'' do«& 
BOY 1 TCH 

O n~grodt; na punkty o óO:J 111bli 
fUor• udii11l 1n•ni, wszec.l1'wi~t -t vw• 
b kserzy, a mia11owicie J..-e G~us 
(murzyn). aumpjon Ameryk• Dick 
vaD den Born, 1nampivn H1>landj1 
Lvi 1 Brissa1111e, uampjon 1''raucp 

Piter Gibb• nampion Anglii. 
Amttlorq mo11~ g1ę zgluzac. 

""""' Th~ 'Nezbandt 
Znani c.>kliscl. 

fl}J 

ftil 

~ 

... + • • + 
STACJA DR. Z.W.WIED. , 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU POŁĄ-
ClENIE TELE. ~FONICZ-1 
NE Z W AR S Z A W Ą 
:. i Ł O U Z l Ą, : . 

..... ~„„ ... „„ ... l!!!!fii 

Wroa~i'ft 
~a łaa ~eC~'1 e~y + Ca.ł7 rok ohła.rłJ~ 
Ładny park, 1,analizacja, światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia włąsnit i dyetyozn"4 ~e-. 
ialnia i ką~jel~ słoneczqo.-powietrz11 • Nowi' instalaqa 
hygro-ie1:ape1.1tygzoą. Kąpiele św1et,oe 1 4-~om~rpwe~ 
::;inusoidalne, gazow~ '? pł~mneg~ ~o,:. n~tr~~k\ z go
rącego powietrza. Masaż ręczny 1 wibracyjny. Mecha.. 
noterapifl Cena OA 8 rp. 75 kop. qo P ('Q, Prospekt 
i ~enn1ki ~rf:l\is i tra~ ·ą, Kian:>wpik za~łąqu 

Dr. Bronisław Malewski. 

·····~·-······· 
.„ __ _ 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA 
NOWOSCll łłDVIOSCU 

Juljusz Stowacki 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Al'tura Górskieg 
Cena kop 90. W wytwornej opraw1e w skÓf'c r~. 3. 

Kazimleri Te m'3jer 

PO~ZTE. 
Seria VII, 

Cena rb. 1.20, w ozd, opr, rt., 1.60 • 
·;::- - . ~ - ·-- ,..._, '= 

~J(atychmłast 11otrzebni sa wszcDzle =::::;;:==;:;:: 
. Laf ayetto 

l.'plski n1&m.1rrca. 
Truna w'i't!, open:l: 4• \. wykom• 

lołłe ureohe 
Opc1ełk• w l 4kc1e Sup•e. 

Tego! aut r l'DflrHdQIO wydano: 

PVIZJE. Seria I. W~--·~ I 11ie rl>. 1.-. W oid. opr. 
POEZJE . ~eria li. \Vyct11ale -4·te rb, 1.-. W ozd opr. 
POEZJE, Seria IIL Wydanie 8-cie rb. 1.-.W o&d. opr. 
POJo:ZJF.. Ser a l', Wyd.11ni11 8·cie rb. 1.-. \V ozd, opr. 
P()Ezn:. Serja V, Hll 1.:0 W ozd opr 

1.40 
1.-40 
1 . ..a 
UO 
l,(iO 
1.6o 
z:-
2,.CO 

agend - współpr cownlcy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stJłą pensję 1 11r{lcen1y • 
Szczegółowe lnformac~e wysyła sii: be1płatnie. lrkuc!(. Kantor 
.gazety nSJbirsklj torqowo-prgmyazł li1ł1Ji Wle-
•'nik" Fncztawsk<1in }~ 14 5310 

Do ołwłtłlellia. 
" praata, 
„ prasowaaia, 

P ried przepro1111orh 
ka nalety zwrocie 
sit do Zarz,du Ga
Hw11i 1 Targowe 114, 

telefon 18·35. 

ło gotov•nia, 
„ smauenfa, 
n plecieaia, 

d prayrz„ozenia ~ąpieO, 
powinien być wprowadzony w yżycie 

GAZ 
Szef biura buchalter. korespondent 

• jcs1kach polskim rosyjskim nie1decll:im - wychQwanieo W)'iH•J S1lcoły llan 
.4\owoj Im Kro11e11b1rca "' Warata'll'le który w przecl,gu 20 to letniej działalnoś 
d handlowej pracował w 3 eh powtinych flrllłacb poaiadahlCY pierwszor••dne 
1ełer.acje i !wiad•cht•a - poszukuje od uras odpowiednie! potatły Of~rty pro 
He 11dadao do Reda~cjł ninlej11e110 pisr:'a ~qd ~SZEFBIURA" 24-41-3-1 

--

Rren umero wae 
wszystkie pi ma, 

oraz ogłaszać ię w tychte 
aciśle, według cen redakoJrjny.ch 

rąotna w „PROMIENIU" 
Piotrka~• a a, telefon 1200. 

Ołówne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw;;kich, ja!<: 

• Ty!§Od~k Ulu•trowany", 9 Swiat•, "Nowe t7c1e•; • Wolne Słowo", .Myśl 
Nlepodległa11 • • Tygodnik Mód I Powle4ci•. • Puyjaolel Daleei•, 

9 
Gazeta 

Swi~teczna •, •Trubadur Polaki", • Goniec Foranny i Wl„cierny", „Nowe 
Gaif)ta•, .Kurjer Poranny", .Kurjer .Polski", • Wladomo,oi Codzienne"{ 
„Kolóe•, .Mucha• i t, d. :1969-0-

~Urania lli10 
Nowa aerja obruów. 

-~~-w ogrod1111 kouceity orłl:leatry „y. 
czkOWej :i U 0168 P• Lewalra • 

ZAPALNIC~KA l<IESZON .WWA 
NAJLEPSZEGO SYSTEMU 

Wi csn pióro 1[i szonknowe i 
200 innych stalowych, p~piero" 
wyc„, sulanyc:ti, 1 l, d. u Hl· 
nyeh koa;tuj 6 rh.; u wnio ias 
tylko 1 r. 38 k., przesyłka 2ó 
kop, Bez zaliczki nie wHyłam. 
Można kupować osiobisc1r • . Pa
mom zam1a.~t 'ląpAlnłcz;• . 1 1 p:ó 
ra wiecznego da1i; cud XX wie· 

·ku brylantowe "~mit>'' wy,..oby; 
broaski, izpilld i t. p. Adr. Af6. 
Prz. B. Łosicki, TomHzów, !iJ.łb. 
Piotrkow$kiej. Katalog z l 500 
iluatracjami ia 5-1 kop. marek, 

2474 1 1 

Ważne Dla J1ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

ŁOdź. Konstantynowska 5 
Te,efonu N!! 28-01. 

Poleca Szan Paniom w Łodzi i okol icacb 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 

POEZJE. Seria Vt Rh l,Zo W oztł opr 
WYBOR POEZ Jl Rb l O W ul opr 

\V wytworne1 011rawie w p6łsk6rej 

Do nabycia e wszyatkicll księgarniach. 

„H NDLOWI2C" 
JEDYNY l JE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi l·go i .a„go kaźdego mi••i1J08 

Handlowiech broni praw i interesów. wsiystkich pra 
n cown fków handlowych 1 przemysłowych 

HandlowiecH iamieszcza ~tale wakujące posady. „ 
„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania zo wtzystk!eh 

stowarzyszen polskich w kraju i ugrani~ 

,,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prtwnych. 

dl . " „Han ow~~ c daje BĘZPŁATNIĘ premium w poltaC 
cennych diieł nauKowych. 

,,H ndlowca" i~~~:hm:~~~~~!r~r~fi,~~~ kam 
N u mery ok.azowa gratis. 

Adres Kedakoji: W•••••••, iodow• a. 
CENA; rocznit . · • Rb. &l.- ) z przesyłką pocztow~ 

kwartalme . • • 1.2 ) 
Prenumeratt< wnosić rówilleż moźna przez T·wo PR• 

cownikow nandlowyoh (~liska .M9). 
Redaktor i wydawca J. Karasiń•ki• 

Zakład prawdziwego leozniozago • 
..: - KEFIRU 

mycie głowy a na~ycnmlulowym wyau -a H. SIGALINY szeniem (Manicur) czyszczenie puuogc o 
farhewanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodz~ce jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym 1tyll1 wykonyw~na 
pod moim kierunk1e111, Wyuciarn upina 
nia najnowszych fryzur w 5 lekciacl:l 

Abonament na 1uiejscu i w domach. li 

mieści się obecnie przy ulic, 

Zawadzkiej N2 21. 
. . Ili 

~~~~~~·~ , 11 li~ Il 

r767-16-1 : 

~UlilllLll ia ii'.iillli li ii Ili D • &a W • 
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c§=~ --. --c-EJ 
Podania o przyjęcie I 
Bo prywatnego Seminarjum iła 1l auczycieli 
=== .tulowych w Ur synowie === 
wraz z dokumen1ami (świadectwo szkoly, metryl<a, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piś mien
ne zob.owiązanie rodz iców do re t,!Ularnego wno
szenia opłaty szkolnaj 1 zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 

kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
łat przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa .N! 377. 

Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni sie stawić oa egzamin w Ursynowie 1 

dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

--=-=-==c--:==~====================:c==================-

l{urs9 I?olitechntczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na oddziiliy budo wlany i ele ktrotecnn1czny przy muie s ię 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo
przemysłowy tyllw na 1 semes te. l\;inaydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z u koń ·; zen i a 3 klas są prz11!mo
wani na 1 semeste bez egrnm 111u. 8 11,:szych szcl ei_:!ótów 
i programy udziela Z{ancelarJa . .. ursów couz1e11n e od 
podr. 4 - 6. rZ412-20-1 

OKAZYJNlE 
Duży wybór haft.:> w kahskich 
i szwa1carsl<ich. Zaboty, szale 
kołnierze, woalki. Resztki lek
kich tkanin na bluz'd, ce!l y 
fabryczne mieszk. pryw. A·1 drze
ja 44. parter front. r:l4l9 ' 0 

P 'b iestawiam prosby , ros y r.ażalenia, skargi a
pelacje i t. p. do 

Wład:i; S•dowych i Administracyjnych, 
równiet Basiporty iagranicioe. 

J'A.13aum. Piotrkowska 31. 

St't.GJALIS (A 
Chorob skornvch, wenerycznych 

i memocy płciowej 

Dr. LEWKOvVICZ 
I 'rzy syphihsie stosowanie prep 

11bU6" 

Leczenie ~ iektrycznaścią i mas1 
żem wioracyjnym. 
Zachodnia N~ 33 

do 9-1 i od 6-8 dla l>a ń od 5-6 
w niediiele on 9 do I. „. 1109 o 

ChłO, •CY <IO SIOlarza potrzebni 
L~szno N!? 32. 1895-1 

00111 murowany o trzech miesz· 
kaniach z ogrodem do sprze

dania Dowiedzieć s ię można: Za· 
rze w M 2, Ant m i Pawlak. 

1897-3-l 

Dzienny ~tróź do momru t:le1<tr. 
potrzebny zaraz. Dtui;?a 4. 

189'3-3 

Józef Choina mieszkoiJący w 
Łodzi przy ul. Fran.:1szkań· 

s;dej Nii 40 Bałuty 1 oszukuje 
brata swego Andrzeja Chojnę. 

1877-l 
l,/ aruzel do sprzt:oania uardzo· 
' "'\. tanio. Zgierz • Kurak„ dom 
Gałkiewicz. r!::473-3-1 

Ot1q na z ó mit: SZ tHm1ami i· 
fJ lacem 3i>X.50 do sprzeda• 

nia. UL freiderberga 60 w Ra„ 
dogoszczu. 1867-3 
u1amno do St)rzedama. Ul. Wi• 
l dze wska )Ji 148 m. 36. 

1891~1' 
Kancelt~rja Seminarjum wysyła na 

kude żądanie prvgram i warunki przy
jącia. 

-dJ---."-. ----CJ-· D~. ~~!~~~ski 
Or. I. Silberstrom 
Zawadzkiej Ni 12. 

Choroby skóry weneryczne i 
p t i.:iowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmt:tyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

P1ekarma oo sprzeuania zaraz, 
z całem urządzeniem ul. No

wa J& 34. 1857~~ 

P
oszukuję ws,.1óh11ka na m1esz• 
kanie kawalerskie zastać ra• 

no lub późnym wieczorem Skła· 
dowa 85-42. 1870-t 
uoszukuje posady prowadzące· 
C go roboty budowlane, drzew•, 
ne. Łaskawe oferty w redakcji\ 
dta „L." 1871-2': 

1-.," 
~ ~: 

Kto sznka: 

'\ ~· 

prac:r, 
posajy, 
słuiby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrz~buje: 
inżynierów, 

, urzedników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

Kto chce: 
naiąc: mieszł<anłe, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
~ospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

łub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZEN LA: 

w JowJm ~llrjsrze t~nztim~ 

Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
llowłsść ! Nowość! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zą.wierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== z powstania J ~63 r. i z emigracji. =c 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
· Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

I IJo nahyc·a we wszystkich ks; ęaarniach. I 
•i.:========:::t==~:=:~==·-=-=w=======================i~ 

W na iopSLej i na ·~pokojniej sze j części miasta Ziltau poło-

na Bałucki Rynek J6 3. 
11888-3-1 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-t, ó-8. Niedziele i świ~ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 28750. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz
ne, moczopłciowe, włosów i kos
metyka \ekacslca \piegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8! do 2, ód 41

/ 9 
do 9, damy od 4 i pół do • 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. N.e„ 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po

Clekalnia oddzielna. 
urzy 10teugentt1ej ro~z1rne ~· 

l do odstąpienia 2 fromowe
------------. pokoje z elektrycznem oświetla• 

D·r. REJJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka -lekarska. Lecze
nie ~yphillsu Salvarsanem ,,ER
LICH-rtATA 60ó" wśród - żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro-
1zem) 1 masażem wibracyjnym· 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyj-:c: od 8-1 ranu ' od 4-8 
wiec1. W niedi:iele 1 ;w1i:ta 9-'.J pop 

Dr .M. Papierny 
Akuazer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 1 pól pop 

do 6 1 pół pG południu. 

Ulica Południowa 23 

niem. Mogą być umeblowane• 
Wiadomość: Długa 26 m. 11. 

1852-il 

Przybłąkał sie wyżeł z długlłl 
szerścią czarny, podpalanY( 

ogon obcięty. Odebrać można. 
Wierzbowa 6, u stróża. 1896.,a 

Stefan Sajnok zagubił paszporti! 
wyaany z gminy Rudzienko\ 

pow. Radzymińskiego gub. War-; 
sza wskie!. 1889-3-1• 

Vv Piotrkowie vrs a vis fabr;• 
I< ; manufaktury Poznań• 

sl<iego & Silbersteina sprzedam 
murowany domek z placem fron• 
l'Jwym. Doskonały punkt dla 
handlow..:a. Tanio 1 11a dogod• 
11 ycil warunkach - byleby zaraz. 
Wiadomość: Piotrków, Kaltska 7 , 
Zebrowsł<·. 2465-s.' 

o ----~--------~-----2 3 µ01w 1e. z l<ucnnt'l ._ wr-
1 godami do wynajęcia. Dr. L. Prybulski 

powrócił„ Un 
Choroby skórne, w 1u:;vw, (kos- _ litmanowicz Mikota ewska 102. 1831-6 

powodu wyJaldu ~przedam 
,' rózne rzeCLI', maszynę do 
szvc1a. Nawrot 67 - 13. 1881-3 

111 etyka lekarska) weneryczne, 
mu 1..i.opkiowe 1 niemocy płcio-
wej. i:.eczenie syphilisu Salnrsa-
nem .EhrUch-Hata 606" wśród

ż.ylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA Nii 2. 
Prsyjmo(e chorych od 8 - 1 rano i od 
+ -- 6 P" poi., panie od !> - 6 po poi 

· Dla pań 'Osobna poczelnllnla, 

Dr. Feliks Skusiew;cz 
Andrzefa 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - 1 g. rano. 
TeeH. 22·66. 

Doktór 

I. Perhs 
powrócił.. 

Dr. L. Klaczkin 

Krotka 12. 

Choroby drog moczowych 
, pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Lekarz~weteryParj i 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. tel.29·00 
Od 8-10 rano - 2-4 p. p. Dla nieza
możnych od 10-12 p. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-1 

·Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
2ielona 3. 

Lag1m1t paszport wy.'1<t11y z ,m~· 
gistratu 111· ŁrJdz1 na 1m1e 

Franciszka Ruty. 1854-3. 

l agmda paszpon, wyaany z; 
magistratu m. Pabjanic na 

imię Eustachjusza Olejnika i do· 
woay fryz1ersko damskie wyda• 
ne w Niemczech. 1869-3 

l
ag111ął µa ,zpoH wyaany z• 

gminy Szymanów pow. so
chaczewskiego gub. warszaw
skiej oraz kwit lombardowy na 
5 rbl. i 2 świadectwa ślusarskie 
ze ślusarni Heintzego i Ziebego 
na imie Stanisława Sławińskie
~ o. 1883-3 

1 agmęła 1.<arta ~ydanct z fa~r~· 
LI ki Karola E1sena . na 1m1ę 
Władysława Chylińskiego. 

1890-1 

Z
agmt:ła karta od paszporcu wy
dana z tabrykt Emdego na 

imię Piotra Kuty 1881-1 

Dr E Sz..ildkret ' ag1t1ął paszport, wydany z 
• • J L gm. Tuli5Zków, pow. koniń„ 

skiego gub. kaliskiej na imię 
Akuszerya i choroby kobiece Kazimierza Kos~owskiego. 
Zachodnia 36 m. 7 takie wejści 1892--3 
z Piotrk<?wskiej 3 (Hotel PoJski zagin«:ta ;~ar~ii od paszportu 
Godt. ;>rZYJ· 101/,-~z rano I 4 '!,-7 wydana z fabryki Poznań· _.__.__._ .... _..iL-6.-•~-•- skie_go na imię Władysławy Sa• 
~~~~~~-er~ gamak. 1894-1 

Zagrn«:ła karta od paszportu 

Oołoszenl·a d .„Ob! ne wydana z fabryki Hofńchtera 
. a · • na imię Zofji Sa~ańskiei. 1886-l ======= 

.Z.ona 1ańsl(a Willa K111t11ty1iw1ka 11. 
·l'! pięknie urządzonym o"', . •dem, zawierająca 14 poko;ów, kuch· Syphłlls, skórne, weneryczne, 
nia, ze wszy tkierni wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi i piw- choroby dróg moczowych. 
nicznemi pomieszczeniami i t, p. jest natycomiast da sprzedania Przyjmuje od 8-1 rano i od 
w cenie wartości. Bliższe wiadomości udziela ARCHITEKT 5-~ wiecz. dlapań od 4-5 po 
HEINR. ZIEGEH, ZlTTAU i Sa. (Niemcy) 1804-0 pol.udntu. 113--0 

Ba1ecznie tanio sprzedajemy 
pi~lme alpagowe marynartd 

i peleryny. PiotJkowska 128-13. 
1843-3 

-~9i'lf.1. . Ąp.Ją_l!t!l•Jąż_•k~ W _drukarni ;lt ... J<si.atKA. Zac:łllłdW. ;i"' --- : ~·tt~ • .1~ a.„,..„ ... . 
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